
WIELKOPOLSKI
Poznań, poniedziałek 5 lutego 1979

Ukazuj ste od 16 lutego IU45 
Nr 26 (10 788)

W Berlinie obraduje Światowa Rada Pokoju

Powstrzymanie wyścigu zbrojeń
najważniejszym zadaniem ludzkości

Cena 1 zł
Wyd. A

W pobliżu portów środkowego Wyb/zeża pola kry utrudniają jed­
nostkom rybackim powrót do baz. Przy oczyszczaniu szlaku wod­

nego pracuję holowniki i jednostki ratownicze.
Na zdjęciu: w Ustce kutrom pomagają statki Polskiego Ratow­

nictwa Okrętowego.
CAF — fot. Kraszewski

J. Pusty najlepszym 
sportowcem LZS

W Słomnikach koło Krako 
wa ogłoszono wyniki 22 płebis 
cytu „Dziennika Ludowego” 
na najlepszego sportowca Lu 
•dowych Zespołów Sportówych 
1978 r. Zwyciężył wicemistrz 
Europy i rekordzista Polski w 
biegu 110 m ppł. Jan Pusty 
(Orkan Poznań),

Szóste miejsce zajęła Geno­
wefa Błaszak, a ósme Ireneusz 
Gołda (oboje Orkan). (PAP)

B. Heiden 
bezkonkurencyjna 
W Hadze zakończyły się wie 

lotbojowe mistrzostwa świata 
w łyżwiarstwie szybkim ko­
biet. Tytuł wywalczyła Amery 
kanka Beth Heiden, wyprze­
dzając Natalię Petrusewą 
(ZSRR) i Sylvię Burkę (Kana­
da). Erwina Ryś-Ferens zajęła 
13 miejsce. (PAP)

Supremacja 
saneczkarzy NRD
Sukcesem zawodniczek i za- 

wodników NRD zakończyły się 
26 saneczkowe mistrzostwa Eu 
ropy na tor ze lodowym w O- 
berhofie. Ekipa NRD wywal­
czyła osiem medali. Ostatni 
dziewiąty medal, brązowy, 
przypadł Włochom.

Z "naszych reprezentantów w 
jedynkach kobiet — Teresa 
Bugajeżyk zajęła .13 miejsce, 
a Teresa Maziarz 16 miejsce. 
Wśród mężczyzn w jedynkach 
Piotr Staniek uplasował się 
na 27 miejscu, a Piotr Piguł 
był 30. Lepiej powiodło się im 
w dwójkach w których zajęli 
10 miejsce. (PAP)

J. Laffite wygrał 
Grand Prix Brazylii

Drugi tegoroczny wyścig e- 
liminacji samochodowych mi­
strzostw świata formuły I 
Grand Prix Brazylii, roze­
grany na tor ze w Interla- 
gos, zakończył się zwycię­
stwem Jacąuesa Laffite’a 
(Francja). Francuz jadący na 
samochodzie „Ligier” wyprze­
dził swojego rodaka Patricka 
Depaillera na „Ligier” i Carlo 
sa Reutemanna (Argentyna) — 
na „Lotusie”. (PAP)

W piątek o godzinie 10 rano 
rozpoczęło się w Berlinie po­
siedzenie Światowej Rady Po 
koju. Przedmiotem nrzewidzia 
nych na cztery dni obrad, w 
których uczestniczą przedsta­
wiciele organizacji i ruchów 
pokojowych z ponad 100 kra­
jów, są podstawowe problemy 
rozbrojeni i odprężenia, a 
także walki z produkcją śmier 
cionośnych broni nuklearnych, 
w tym — bomby neutronowej.

Obrady otworzył przewod­
niczący Światowej Rady Po­
koju. Romesh Chandra.

Sekretarz generalny' KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid 
Breżniew wystosował list do 
uczestników obrad. Stwierdził 
on, że sesja ta jest szczególnie 
ważna teraz, gdy uległ zaha­
mowaniu proces odprężenia.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że Związek Radziecki i KPZR 
kroczyły i kroczą drogą poko­

Gratulacje E. Gierka 
dla nowego 

przywódcy Algierii
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gie­
rek w związku z wyborem 
Ben Dżeddid Szadli na stano­
wisko sekretarza generalnego 
Frontu Wyzwolenia Narodo- | 
wego Algierii skierował do j 
niego depeszę gratulacyjną, w £ 
której czytamy:

„W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wszystkich 
członków naszej partii oraz 
osobiście przesyłam Wam ser 
deczne gratulacje i gorące 
pozdrowienia z okazji wyboru 
na stanowisko sekretarza ge­
neralnego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Algierii.

Jestem przekonany, że przy 
jacielskie stosunki i współpra 
ca między naszymi partiami, 
pomiędzy narodami polskim i 
algierskim oraz ludźmi pracy 
naszych krajów, będą się u- 
macniać i pogłębiać.

Przyjmijcie szanowny towa­
rzyszu Ben Dżeddid Szadli mo­
je najlepsze życzenia sukcesów 
w waszej działalności na rzecz 
żywotnych interesów mas pra 
cujących waszego kraju, w 
imię wspólnych ideałów po­
stępu, pokoju i wolności na­
rodów”. (PAP) 

ju, odprężenia i rozbrojenia. 
Potwierdzeniem tej polityki 
były propozycje wysunięte 
wspólnie przez państwa człon 
kowskie Układu Warszawskie 
go w Moskwie w listopadzie 
1978 r.

Odczytano pismo I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka, wystosowane w imieniu 
narodu polskiego i naczelnych 
władz PRL do uczestników se 
sji z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami pomyśl­
nych obrad. Polski przywódca, 
nawiązując do 30-letniej dzia­
łalności Światowej Rady Po­
koju, podkreślił w swym liś­
cie znaczenie zespolenia opi­
nii publicznej na rzecz wstrzy 
mania wyścigu zbrojeń i do­
prowadzenia do powszechnego, 
całkowitego rozbrojenia, na 
rzecz umocnienia zasad poko 
jowego współistnienia i współ 
pracy międzynarodowej.

Uczestnicy sesji ŚRP przy­

Depesza
P. Jaroszewicza

do P. Richtera Prądy
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do ge­
nerała Pedro Richtera Prądy 
w związku z objęciem przez 
niego stanowiska premiera Re 
publiki Peru. (PAP)

Kondolencje 
premiera PRL 
do W. Stopha

W związku z wypadkiem 
kolejowym koło Łowicza pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz wystosował depeszę 
z wyrazami żalu i współczu­
cia na ręce przewodniczącego 
Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil 
li Stopha. (PAP)

A. Kosygin przyjął uczonych z USA
Prezes Rady Ministrów 

ZSRR Alekśiej Kosygin przy­
jął na Kremlu przewodniczą­
cego amerykańskiej agencji 
do. spraw ochrony środowiska 
naturalnego, Douglasa Costle, 
stojącego na czele delegacji 

jęli jednogłośnie apel Świato 
wej Rady Pokoju do narodów 
świata.

Rozsądek, odpowiedzialność 
za losy cywilizacji i przysz­
łych ludzi — głosi między in­
nymi apel — wymagają od 
nas wszystkich rozwiązania 
najbardziej palącego zadania, 
jakim jest powstrzymanie wy 
ścigu zbrojeń. Temu żądaniu 
odpowiadają konstruktywne 
propozycje zgłoszone przez I 
wiele państw socjalistycznych, 
niezaangażowanych i innych 
krajów miłujących pokój.

Siły pokojowe — głosi apel — 
wyrażają zaniepokojenie z po 
wodu odmowy przywódców 
ChRL wzięcia jakiegokolwiek i 
udziału w realizacji konkret 
nych planów prowadzących 
do zahamowania wyścigu zbro 
jeń.

Światowa Rada Pokoju ape 
luje o jak najszybsze podpisa

Dokończenie na str. 25

Delegacja 
geografów PAN 

u H. Jabłońskiego
W piątek przewodniczący 

Rady Państwa przyjął w Bel­
wederze delegację Instytutu 
Geografii i Przestrzennego Za 
gospodarowania Polskiej Aka 
demii Nauk. Profesor Stani­
sław Leszczycki, profesor Je­
rzy Kostrowicki, dr Michał 
Najgrakowski oraz dyrektor 
Zakładu Narodowego im. Os­
solińskich Eugeniusz Adam­
czak, wręczyli Henrykowi Ja 
błońskiemu ostatnio wydany 
„Narodowy Atlas Polski”. Jest 
to pierwsze tego typu opraco 
wanie w dziejach polskiej ge­
ografii i kartografii. Przewód 
niczący Rady Państwa podkre 
ślając wartość i praktyczne zna 
czenie wydawnictwa prosił o 
przekazanie wyrazów uznania 
i podziękowań wszystkim je­
go współtwórcom. Omówiono 
także dalsze plany instytutu.

naukowców amerykańskich w 
czasie zakończonej w Moskwie 
VII sesji mieszanej, radziecko- 
amerykańskiej komisji do 
spraw ochrony środowiska na 
tujralnego. (PAP)

Wolna sobota i niedziela
dniami pracy dla wielu Polaków

Niedziela była drugim dniem 
masowego czynu' społecznego 
mieszkańców Warszawy i za­
łóg stołecznych fabryk i insty 
tucji. Podobnie jak w wolną 
sobotę — w odpowiedzi na 
apel Rady Narodowej Miasta 
Stołecznego Warszawy — od 
wczesnych godzin rannych 
przy odśnieżaniu stolicy i wy 
wozie śniegu pracowało ponad 
IGO 000 osób, wśród których 
dużą grupę stanowiła war­
szawska młodzież. Działały 
specjalnie powołane sztaby ko 
ordynujące całość akcji.

Zerwano skorupę lodową, 
wywieziono śnieg z wielu to­
rowisk tramwajowych, posze­
rzono jezdnie i chodniki, usu 
nięto sople oraz nawisy z du

Tego jeszcze nie było

Przez tydzień w Poznaniu 
wszystkie symfonie L van Beeihovena

Inicjatywa zrodziła się 
przed paroma miesiącami w 
Warszawie, tam bowiem spot­
kali się: dyrektor artystyczny 
katowickiej Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji prof. -Staini- 
sław Wisłocki oraz prezes nre 
z es ów „Pro Sinfoniki” Aloj­
zy A. Łuczak. I tam powstał 
pomysł zorganizowania w po­
znańskiej auli uniwersytec­
kiej, poniekąd wzorem sław­
nych europejskich metropolii 
muzycznych, niezwykłej im­
prezy. Postanowiono zorgani­
zować „Dni Muzyki Ludwika 
van Beethovena”. na których 
— w ciągu siedmiu wieczorów 
(20 — 26 sierpnia br.) — naj­
znakomitsza polska orkiestra 
symfoniczna — WOSPRiTY 
pod batutą swego szefa wyko 
na wszystkie dziewięć 
symfonii tego kompozytora!

Propozycja spotkała się z 
aprobatą władz miasta, a po­
znański Ośrodek Radiowo-Te­

żej liczby budynków. Oczy­
szczono skrzyżowania i arte­
rie komunikacyjne wiodące 
przez miasto oraz trasy wyło 
towe — znacznie poprawiając 
bezpieczeństwo jazdy.

W niedzielę większość prac 
przy usuwaniu śniegu trwała 
do godzin popołudniowych.

☆

Kolejna w tym roku wolna 
sobota była także normalnym 
dniem pracy dla wielotysięcz­
nej rzeszy górników, hutni­
ków, kolejarzy, dokerów, pra 
cewników energetyki, dla 
służb komunalnych, załóg za­
kładów o ruchu ciągłym.

PAP

lewizyjny postanowił nagrać 
bądź transmitować ów bezpre 
ccdensowy w kraju i Europie 
festiwal. Wytwórnia „Wifcn’ 
dokona zapisu dźwiękowego 
wszystkich koncertów na kasę 
tv, które kupić można będzie 
jeszcze w czasie trwania tego 
muzycznego soolkanaa. zatytu 
łowanego „Beethoven nasz 
współczesny”.

Patronat nad impreza obję­
ła „Pro Sinfonika”, która orga 
mz".ie w tym samym czasie 
w Poznaniu letnie „Warsztaty 
twórcze”.

W miniony piątek odbyło 
się w Sali Białej Urzędu Miej 
sKiego spotkanie władz admi­
nistracyjnych i kulturalnych 
miasta z kierownictwami 
WOSPRiTV, „Pro Sinfoniki” i 
orz eds tawiciel ami Oś rodK?.
PRiTV. Filharmonii Poznań­
skiej.

Wypowiedź prof. S. Wisłoc­
kiego — na str. 4.

Nagrody ministra 
spraw

zagranicznych PRL
W Ministerstwie Spraw Za­

granicznych odbyła się uroczy 
stość wręczenia dorocznej na­
grody ministra spraw za­
granicznych PRL za rok 1978, 
przyznanej sportowcom, któ­
rych sukcesy służą wielkiej 
sprawie — rozsławienia pol­
skiego sportu i imienia Polski 
Ludowej w świecie.

W obchodzonym w Polsce 
„Roku sportu kobiet” nagrody 
te otrzymały kpt. inż. Krys­
tyna Chojnowska-Liskiewicz 
— pierwsza w historii świato­
wego żeglarstwa kobieta, która 
samotnie opłynęła kulę ziem­
ską oraz mgr inż. Wanda Rut 
kiewicz pierwsza Europejka 
zdobywcz. ni .. najwyższego 
szczytu świata Mount Eve- 
rest. (PAP)

34 rocznica wyzwolenia Ziemi Leszczyńskiej

Zobowiązania z okazji 35 lecia PRL
Przed 34 laty ruszyła znad 

Wisły wielka ofensywa stycz­
niowa która wyzwoliła spod 
hitlerowskiej okupacji tereny 
zachodniej Polski. Przyniosła 
ona także wolność Ziemi Lesz­
czyńskiej.

W rocznicę tych wydarzeń, w 
minioną sobotę, odbyło się w 
Lesznie, w kinie „Panorama”, 
spotkanie Egzekutywy Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR, z I 
sekretarzem KW Stanisławem 
Kuleszą z czołowym aktywem 
województwa. Obecni byli 
przedstawiciele Urzędu Wo­
jewódzkiego z wojewodą Sta­
nisławem Radoszem oraz 
przedstawiciele kierownictwa 
stronnictw politycznych. Przy 
był też, zaproszony na spotka­

nie, minister pełnomocny, kon 
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu Nikołaj Gusjew.

Przemawiali: I sekretarz 
KW PZPR w Lesznie i konsul 
generalny ZSRR.

Załogi poszczególnych zakła 
dów pracy, członkowie organi­
zacji młodzieżowych, podejmu 
ją zobowiązania produkcyjne i 
zapewniają swój udział w czy 
nach społecznych dla uczcze­
nia 35-lecia PRL. Mówił o tym 
meldunek złożony podczas so­
botniego spotkania, w imieniu 
ludzi pracy leszczyńskich miast 
i wsi, przez I sekretarza KM 
PZPR w Lesznie Edwarda Lin 
ke. (jwi)

| krótko + krótko + krótko + krótko + kpótko | 
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Ofiary terroru w ChRL
Pekiński korespondent agencji 

AEP stwierdził, powołując się na 
dobrze poinformowane źródła 
chińskie, że w okresie „rewolucji 
kulturalnej” zginęło w ChRL po­
nad 400 000 osób. 'Te same źródła 
podają, iż w latach 1966—1969 po­
nad 100 000 osób padło ofiarą prze 
śladowań politycznych.

Genewski dialog
Amerykańska Agencja do spraw 

Kohtrolj Zbrojeń i Rozbrojenia 
poinformowała w piątek, że 
przedstawiciele ZSRR, USA i w. 
Brytanii 5 lutego tego roku wzno 
wią w Genewie rozmowy w spra 
wie zakazu wszelkich prób nu­
klearnych.

Petycja państw arabskich
Delegacja grupy 21 państw arab 

kich reprezentowanych w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
zwróciła się oficjalnie 1 lutego do 

K. Waldheima, aby podjął on kro 
ki w celu powstrzymania Izraela 
od naruszania integralności tery­
torialnej Libanu.

Rozmowy w Waszyngtonie
Przebywający z wizytą w Wa­

szyngtonie minister spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, D. 
Owen przeprowadził w czwartek 
rozmowy z sekretarzem stanu. 
USA, C. Vance’m.

Ujęto złodzieja uranu
Agenci FBI aresztowali 39-letnie 

go D. Dale, oskarżonego o kra­
dzież z zakładów wzbogacania ura 
nu w stanie Północna Karolina 
dwóch pojemników zawierających 
68 kg tego pierwiastka i procę 
wymuszenia okupu w wysokości 
100 000 dolarów od dyrekcji zakła 
dów.

Egipt odrzucił propozycję
Jak pisze tygodnik egipski 

„Rozeel-Jussef” Egipt odrzucił 

izraelską propozycję zo-rganizowa 
nia spotkania między prezyden­
tem Sadatem a premierem Begi- 
nem (z ewentualnym udziałem 
prezydenta Cartera) w El Arich, 
na Półwyspie Synajskim..

Wspólny front w Japonii
Komunistyczna i Socjalistyczna 

Partia Japonii postanowiły utwo­
rzyć wspólny front w czasie wy 
borów gubernatora Tokio które 
odbędą się w kwietniu tego roku. 
Obie partie podjęły decyzję że 
będą popierąć wspólnego kandy­
data sii postępowych. znanego 
działacza związkowego K. Ota.

Nieudany przeszczep
W szpitalu w Papworth koło 

Cambridge w W. Brytanii zmarł 
w tym tygodniu 44-letni C. 
McHugh, któremu wszczepiono no 
we serce. Była to pierwsza tego 
rodzaju operacja w W. Brytanii 
po 6-letnim okresie przerwy.
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^Gtas^
Kilka milionów Pola- 

ków korzysta dzisiaj 
w ciągu roku z usług pow­
stałego przed 30 laty Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
czych. Statystycznie — je­
dno miejsce wypoczynko­
we ma w ciągu 12 miesię­
cy „obsadę” 12 wczasowi­
czów. Zaś te obiekty FWP 
które nazywane są całorocz 
nymi, czynne są 322 dni w 
roku.

Ustawa z lutego 1949 ro­
ku sprawiła, że powołano 
w naszym kraju jedną z 
najbardziej powszechnych 
instytucji. Z wczasów pod 
wiadomym znakiem korzys 
tał od początku i korzys­
tać może każdy. W domach 
wczasowych spotykają się 
robotnicy, rolnicy, pracow­
nice handlu, włókniąrki, in 
żynierowńe, lekarze, uczmo 
wie i studenci. Słowem — 
nie,ma takiego środowiska 
zawodowego czy społeczne 
go, które by me mogło prze 
bywać na FWP-owskim wy 
poczynku. Jest też i inna 
zaleta FWP. Dzięki niemu 
wiele milionów naszych 
obywateli mogło poznać 
rozmaite regiony kraju — 
od gór po morze i od la­
sów Puszczy Białowieskiej 
po piękne rejony naszych 
ziem zachodnich.

Ale choć usługi FWP sta 
ty się centrum zaintereso­
wania ogółu obywateli, trze 
ba uprzytomnić sobie, że w 
ciągu minionego 30-lecia 
baza materialna tej insty­
tucji została niejako zdys­
tansowana przez ośrodki 
wczasowe zakładów pracy 
lub związków zawodowych 
i inne. Liczba miejsc w 
tych drugich jest obecnie 
znacznie większa niż w pla 
cówkach FWP, które nad­
to — ze względu na swój 
wiek — często wymagają 
remontów i modernizacji. 
Jeśli przeto ma się Fun­
dusz Wczasów Pracowni­
czych utrzymać jako najpo 
pularniejsza forma wypo­
czynku i nadal zwiększać 
swój zasięg działania, trze­
ba podjąć decyzje pozwala 
jące powiększyć bazę wy­
poczynkową. Zwłaszcza w 
•rejonach, w których szcze­
gólnie odczuwa się jej 
brak. A takim jest na przy 
kład województwo poznań­
skie.

EC

KROMIKA DNIA
OBYWATELSKA EDUKACJA DZIECI

Na plenum Wojewódzkiej Rady Kobiet w Poznaniu, które obrado­
wało w miniony piątek, przedyskutowano nowe formy obywatel­
skiej edukacji dzieci w rodzinie, współorganizatorem tych działań 
będzie w województwie poznańskim Liga Kobiet. W bieżącym mie­
siącu roapocznie się też szkolenie rodzin w zakresie racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa domowego. Natomiast w ostatnią nie­
dzielę kwietnia kobiety województwa poznańskiego przystąpią do 
czynu społecznego na rzecz dzieci. Wszystkie środowiska kobiece po­
dejmują tatkże realizację zadań wynikających z programu Między­
narodowego Roku Dziecka, (bg)

WYSTAWA EKSPRESJONISTÓW W MUZEUM NARODOWYM

W poznańskim Muzeum Narodowym w piątek, 2 bm„ otwarto 
wystawę ponad 90 prac malarskich i graficznych ekspresjonistów 
niemieckich, należących w latach 1905—1913 do grupy artystycznej 
„Die Bruecke”. współorganizatorem wystawy jest Wiłhelm-Lehm-

Bułgarscy komentatorzy o wizycie E. Gierka w LRB

Wyższy etap rozwoju
stosunków dwustronnych

Zakończona w miniony 
czwartek oficjalna przyjaciel­
ska wizyta w Sofii Edwarda 
Gierka na czele polskiej dele­
gacji partyjno-państwowej og­
niskuje nadal uwagę komen­
tatorów bułgarskich środków 
masowego przekazu. Podkreś­
la się. że spotkania i rozmo­
wy Edwarda Gierka z Todo- 
rem Żiwkowem raiz jeszcze no 
twierdziły i umocniły serdecz­
na przyjaźń i wzajemne zro­
zumienie miedzy obu krajami. 
Położyły one podwaliny pod 
nowy, wyższy etap rozwoju 
stosunków dwustronnych. Ga­
zety akcentują w komenta­
rzach przewidywany po tej wi 
zvcie szybki rozwój najnowo­

Powstrzymanie wyścigu zbrojeń
Dokończenie ze str 1 

nie i •wprowadzenie w życie 
porozumienia o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych między ZSRR i USA.

SRP żąda położenia kresu 
wzrostowi wydatków na cele 
wojskowe, redukcji budże­
tów wojskowych państw o 
największym potencjale mili­
tarnym i gospodarczym, a 
przede wszystkim stałych

G. Andreotti 
desygnowanym 

premierem
W sobotę we Włoszech podję 

to pierwszą próbę przezwycię­
żenia trwającego tu od środy 
kryzysu politycznego. Prezy­
dent Sandro Pertini, po serii 
konsultacji politycznych w u- 
biegłych dniach, powierzył mi 
sję utworzenia nowego rządu 
szefowi poprzedniego gabinetu, 
Giulio Andreottiemu.

W pierwszym oświadczeniu 
dla prasy desygnowany pre­
mier stwierdził, iż zdaje sobie 
sprawę, że jego misja będzie 
niełatwa. Andreotti podkreślił, 
że będzie dążył do przywróce­
nia możliwie najszerszej więk 
szóści, która stworzyłaby moc 
ne fun^menty dla rządu. 

cześniejszych i naj owocniej­
szych form współdziałania w 
uzi-edziinie gospodarczej, jaki­
mi są specjalizacja i koopera­
cja produkcji.

Artykuły redakcyjne bułgar 
skiej prasy nawiązują także 
dó zaaprobowanych przez obie 
delegacje ..podstawowych kie­
runków ekonomicznej i nau­
kowo-technicznej wsoółoracy 
PRL ,j LRB po roku 1980” ak­
centując, że obejmują one 
wszystkie problemy, których 
rozwiązaniem ąa żywotnie za­
interesowane oba kraje, budu 
ince społeczeństwa rozwinię­
tego socjalizmu..

„Zemedelsko Zname” zwra­
ca uwagę. iż sprawy związane 

członków Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. Uzyskane w ten sposób 
środki powinny zostać przezna 
czone na podniesienie dobro­
bytu narodów, pomoc dla kra 
jów rozwijających się, likwi­
dację głodu, nędzy, chorób i 
analfabetyzmu.

W czasie popołudniowych 
obrad w niedziele, które pro­
wadził wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju —

Chińskie prowokacje 
, na granicy SUW

Władze chińskie nie zaprzestają 
prowokacji w przygranicznych re 
jonach Wietnamu, co jest przyczy­
ną utrzymującego się napięcia mię 
Izy obu krajami. Jak informuje 
agencja VNA, w piątek żołnierze 
ihińscy przez godzinę ostrzeliwali 
znajdującą się w pobliżu granicy 
cukrownię i wioskę Qui Thuan w 
prowincji Cao Bang. (PAP)

Oświadczenie G. Tueiniego
Izrael planuje 
nowq agresję

Nie można wykluczyć, iż 
Izrael planuje dokonanie agre 
sji przeciwko krajom arab­
skim i wykorzysta w tym ce­
lu tereny Południowego Liba­
nu — oświadczył w wywiadizie 
dla prasy ambasador Libanu 
w ONZ Ghassan Tuetni 
Tueirń powiedział: „Izrael za 
mierzą raz jeszcze postawić 
światowa opiniię publiczna w 
obliczu faktów dokonanych i 
chce zmusić strony uczestniczą 
ce w konflikcie bliskowschod 
nim do rozpoczęcia negocjacji 
w oparciu o stworzona przez 
siebie całkowicie odmienna 
sytuację polityczna”. Agresja 
izraelska — stwierdził Tueini 
— może zostać spowodowana 
dwoma czynnikami: niemożno 
ścia rychłego zawarcia separi 
t^-stycznego traktatu pokojo­
wego z Egiptem oraz próba 
przejęcia na siebie, po wyda­
rzeniach, które zaszły w Ira­
nie. "oli ..obrońcy” interesów- 
św' kapitalistycznego na 
Br i Wschodzie. (PAP) 

z umacnianiem pokoju i bez­
pieczeństwa. którym tak wiele 
uwagi poświecono w toku so- 
fi.iskiej wizyty polskiego przy 
wódcy. sa obecnie kardynalny 
mi problemami świata, zwłas? 
cza w sytuacji, gdy najbar­
dziej reakcyjne imperialistyc' 
ne i militarvstvczne kręgi na 
zachodzie oraz pekińscy hege 
moniści próbują zawróci r 
świat do okresu ..zimnej wol­
ny”.

Bułgarskie środki masowe­
go przekazu podkreślają, że 
wizyta umocniła korzenie tra­
dycyjnej przyjaźni partii i na­
rodów obu krajów. (PAP)

Józef Cyrankiewicz, uchwalo­
ny został uodstawowy doku4 
ment. wyrażający pełne popar 
cle SRP dla wysiłków zmierza 
jących do kontvnuacjii i pogłe 
biarnia procesu odprężenia, ja­
ko niezbędnego elementu trwa 
lego umacniania bezoieczeń- 
slwa i współuracy w Europie.

Poniedziałek jest ostatnim 
dniem obrad berlińskiego gire- 
mium. (PAP)

Wicepremier ChRL 
kończy pobyt w USA
Ostatnim etaiperp amerykan 

sklej podróży wicepremiera 
ChRL Teng Siao-pinga było 
Seattle. gdzie przeprowadził ko 
lejna rundę rozmów z miej­
scowymi biznesmanami oraz 
zwiedził zakłady koncernu lot 
n.czego „Boeilng”. W penie- 
uziałek przed południem Teng 
Siao-ping zakończy podróż po 
USA i uda sie z dwudniową 
wizytą do Tokio. (PAP)

Pierwszy występ 
„Komische Oper“ 

w Warszawie
Wydarzeniem w naszym ży 

ciu kulturalnym stał się spek 
taki „Wesela Figara” Mozar­
ta, którym zainaugurowała 
wczoraj występy w Warsza­
wie „Komische Oper” ze sto­
licy NRD. Przypomnij my, że 
est to druga wizyta tego zna 
komitego zespołu w naszym 
kraju.

Wśród publiczności znajdo­
wali się: zastępca członka Biu 
• a Politycznego KC PZPR, se 
kretarz KC Jerzy Łukasze­
wicz, kierownik Wydziału Za- 
'ranicznego KC PZPR Wa- 
.ław Piątkowski, minister 
lultury i sztuki Zygmunt Nąj 
'iowski, wiceminister spraw 
a granicznych Józef Czy rek i 
ekretanz KW PZPR Jolanta 

Uatusizewi.cz. Obecny był aan 
'asador NRD Guenter Sieber.

PAP

Odezwa wyborcza KC KPZR

Rozwój gospodarczy czynnikiem 
wzrostu dobrobytu ZSRR

Komitet Centralny KPZR 
wystosował odezwę do obywa 
tell ZSRR w związku z wybo­
rami do Rady Najwyższej 
ZSRR, które wvznaczono na 4 
marca tego roku.

Kampania wvborcza — "łosi 
odezwa — odbvwa się w atmo 
sferze wielkiej aktywności po­
litycznej i zawodowej, jest ma 
•rfestacją zwartości społeczeń 
stwa wokół partii, oowszech- 
iej aprobaty i pomarcia dla lej 
tolityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. KPZR idzie do wvbo 
-ów w ścisłym sojuszu z bez­
partyjnymi. Blok komunistów 

bezpartyjnych jest odzwier­
ciedleniem niewzruszonej ied- 
ności partii i narodu, będącej 

^źródłem wszystkich osiągnięć
Odezwa stwierdza dalej, że 

-p^bzujac uchwał'- XXIV i 
XXV Zjazdów KPZR naród 
-adziecki osiągnął wielkie suk 
-esy w rozwoju sił wvtwór- 
•zych. Stworzony został gigan 
■vczny potencjał produkcyjnv. 
izięki któremu stale rozwija 
ńę gosoodarka, zaś rozwój ten 
est głównym czynnikiem wzro

Premier Iranu S. Bachtiar 
nie zamierza ogłosić rezygnacji

Premier Iranu. Szapur Bacb- 
tiar stwierdził w niedzielę w 
wypowiedzi dla prasy, że nie 
zamierza ogłosić rezygnacji, 
jakkolwiek skłonny jest nawią­
zać negocjacje z przywódcą 
opozycji szyickiej ajatollahem 
Chomemim Podkreślił jedno­
cześnie, że jeśli opozycja uciek- 
nie się' do użycia siły, odpowie­
dzią będzie również siła. Przy- 
pomnijmy, że w sobotę Cho- 
meini zagroził ogłoszeniem 
świętej wojny”, o ile premier 
Bachtiar nie poda się do dymi­
sji. W odpowiedzi Bachtiar 
stwierdził, że nie zamierza 
ustąpić i będzie stał na straży 
konstytucji.

Jakkolwiek 300-tysięczna ar­
mia irańska pozostaje nadal 
wierna rządowi premiera Bach- 
tiara. stronnie? Chomę’"

Rada Rewolucyjna 
rządzi w całej Kambodży

Sekretarz generalny KC 
ZFONK, Samay Ros oświad­
czył. że Rada Rewolucyjna 
Ludu Kambodży sprawuje 
władzę na całym terytorium 
kraju i nie ma ani jednego 
i sronn istnieł',rbv nw’-.;-

Jan Paweł II 
powrócił do Rzymu

1 lutego wieczorem powrócił do 
Rzymu po 8-dniowej, pierwszej w 
czasie swego pontyfikatu, podróży 
zagranicznej papież Jan Paweł II. 
Odwiedził on Republikę Domini­
kańską, Meksyk, gdzie uczestni­
czył w inauguracji III konferen­
cji episkopatów Ameryki Łaciń­
skiej w Puebla oraz odbył liczne 
spotkania z klerem i wiernymi.

PAP 

stu dobrobytu narodu i utrzy­
mania obronności kraju na 
należytym poziomie.

KPZR czyniła i czyni nadal 
wszystko, aby zupewnić poko­
jowe warunki budownictwa 
komunistycznego. Realizując 
wytrwale program pokoju, 
Związek Radziecki zgłasza licz 
ne konstruktywne propozycje 
zmierzające do umocnienia od 
prężenia, do rozbrojenia, za­
przestania wyścigu zbrojeń, do 
ugruntowania zasad pokojowe 
go współistnienia naństw o od 
miennych ustrojach społecz­
nych. ZSRR walczy nieugięcie 
przeciw podejmowanym przez 
imperialistów i przywódców 
pekińskich próbom zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej i 
powrotu do czasów „zimnej 
wolny”. Partia i naród radziec 
ki niezmiennie pragną pokoju 
— podkreśla odezwa.

Komitet Centralny KPZR 
wezwał obywateli ZSRR, aby 
jednomyślnie oddali swe głosy 
na kandydatów bloku komu­
nistów i bezpartyjnych.

PAP

sprawują faktyczną kontrolę w 
wielu rejonach kraju. W związ 
ku ze stanem wyjątkowym wła 
dzę w Teheranie przejął guber­
nator wojskowy. Burmistrz 
stolicy Iranu podporządkował 
się natomiast przywódcy opo­
zycji Chomeiniemu.

Agencja. Reutera powołując 
się na koła zbliżone do Cho- 
meiniego pisze, że religijny 
przywódca opozycji odłożył pla 
nowaną podróż do „świętego 
miasta” Qom, na południe od 
Teheranu, które zamierza uczy 
nić swą bazą. Decyzja ta wy­
wołała spekulacje, że ajato­
llah, mimo swej bezkompromi­
sowej postawy wobec premie­
ra Bach tiara, próbuje znaleźć 
rozwiązanie konfliktu między 
muzułmańska onozycją a rzą­
dem bez uciekania się do prze­
mocy. (PAP) 

ska ruchu oporu zausz­
ników obalonego reżimu. 
Samay RoS zdementował wy­
mysły propagandy zachodniej 
i pekińskiej, jakoby wojska 
obalonej kliki walczyły w róż-

Zmarła
0. Oloina Mackiewicz
W Łodzi zmarła profesor Olga 

Olgina-Mackiewicz — śpiewaczka, 
pianistka i zasłużońy pedagog, wy 
chowawca wielu wokalistów. 
Wśród jej uczniów znajdowali Się 
Teresa 2ylis-Gara i Teresa Woj- 
taszek-Kubiak. Olga Olgina-Mac­
kiewicz odznaczona była Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. Dwu­
krotnie też otrzymała nagrodę mi 
ndstra kultury i sztuki. (PAP)

bruck-MuSeum miasta Duisburg w RFN. (bran)

S. Czajka wiceministrem nauki 
szkolnictwa wyższego i techniki
Prezes Rady Minisirów na 

wniosek ministra nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki po 
wołał prof. dr hab. Stanisława 
Czajkę na stanowisko podse­
kretarza stanu w Minister­
stwie Nauki, Szkodnictwa Wyż 
szego i Techniki.

¥
Stanisław Czajka wodził się w 

1938 r. w rodzinie robotniczej. Stu 
dia ukończył w 1961 r. w Szkole 

Głównej Służby Zagranicznej. Peł 
nil kolejno funkcje zastępcy kie­
rownika Wydziałów Młodzieży Stu 
denckiej, Propagandy, a następ­
nie kierownika Centralnego Ośrod 
ka Szkoleniowego w Komitecie 
Centralnym ZMS. Od 1968 do 1971 r. 
pracował w Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych. W 1971 r. 
przeszedł do pracy w Komitecie 
Centralnym PZPR. W 1978 r. uzy­
skał tytuł profesora nadzwyczajne 
go nauk humanistycznych. Jest 
członkiem PZPR. (PAP)

„ Koziołki” 
LOSOWANIE I

4, 16, 26, 42, 48 
LOSOWANIE II 

14, 19, 36, 41, 42 
Końcówka banderoli 70900 

LOSOWANIE III
18, 22, 25, 3T, 41

3 x 10
9, 4, 10

„Duży Lotek”
LOSOWANIE I 

12, 14, 29, 33, 43, 45 (18) 
LOSOWANIE II 

8, 22, 27, 30, 47, 48 
Końcówka banderoli 1592

K. Penderecki doktorem honoris causa 
uniwersytetu w Leuven

Na uniwersytecie w Leuven 
(Lovanium), w Belgii, odbyła 
się w piątek sesja akademicka 
połączona z wręczeniem dyplo 
mów doktora honoris causa. 
Wśród osobistości uhonorowa­
nych dyplomem był znany poi 
ski kompozytor i dyrygent 
Krzysztof Penderecki.

W teatrze miejskim w Leu- 
uen odbył się koncert utworów 
Krzysztofa Pendereckiego z 

oikazji przyznania mu przez 
uniwersytet tytułu doktora ho 
noris causa. Wykonawcami 
byli Chóir Polskiego Radia i 
Telewizji z Wrocławia pod dy 
rekeją Edmunda Kajdasza oraz 
Kwartet Smyczkowy z Warsza 
wy.

Koncert był bezpośrednio 
transmitowany do Belgii i RFN 
Radiofonie belgijskie — na­
grały szereg utworów K. Pen­
dereckiego. (PAP)

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce zachmurzenie duże z roz­
pogodzeniami, miejscami opady 
śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 6 do minus 8 stopni, maksy­
malna od minus 2 do 0 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane, za­
chodnie

Wczoraj o godz. M zanotowano 
następujące temperatury: w Poa- 
naniu minus 2 stopnie, w Kaliszu 
' Koninie minus 3 stopnie, w 
Lesznie 0 stopni, w Pile minus 1 
stopień; ciśnienie 744,8 nhn.

MM WW\Ą/\A/WWVVW
Dzisiejszy serwis . Informacyjny 

opracował Roch Kowalski
„GtOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELŃ: WYDAWNICZEJ WP R A S A — KSIĄŻKA — RUCH” POZNAN UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Re&ogule kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczemy), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta.
Zbilut Sęk.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 <qczy 
wszystk.e działy Dział łgczności z czytelnikom 665-718 Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępco rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
□ział informacji 665-939. Dział soortowv 648-45. Redakcio nożna 430-73 i 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Zo treść termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG urn. M. Kasprzaka—Poznań

Pren urn e r a : o: wołały orzyjmuja oddziały RSW 
,Praso-Ksiqżko-Ruch'' oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do drwo 10 każdego mies<acc (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty no miesiąc 

(26 zł), kwortał (78 zł), oółrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028

Uatusizewi.cz


Poniedziałek, 5 II 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

Zwiększy się udział studentów
w rozwoju budownictwa mieszkaniowego
Najnowszą inicjatywą środo 

wiska akademickiego, włącza­
jącego się w coraz szerszym 
stopniu do realizacji rozmai­
tych zadań związanych ze spo 
łdczno-gospodarczym rozwo­
jem kraju i poszczególnych re­
gionów — jest cenny program 
zwiększenia udziału studentów 
w wykonywaniu zadań budów 
nietwa mieszkaniowego. Wią- 
że się to między innymi ze 
sprawowanym przez ruch mło 
dzieżowy ogólnopolskim pa­
tronatem nad budownictwem 
mięsek an i o w y m

W a rto p od k r eśli ć n i emały 
dotychczasowy udział studen­
tów w różnych farmach pomo­
cy budownictwu. Co reku, 
zwłaszcza w okresie wakacji 
około 10-tysi.ęczna rzesza stu­
dentów pracuje- w Ochotni­
czych Hufcach Pracy w bu­
downictwie. Studencki ruch

nauikotwy coraz częściej pod ej 
rnuje zadania naukowo-badaw 
cze związane z budownictwem. 
Wizytówką aktywności mło­
dzieży akademickiej na tym 
polu jest też akcja* „Chełm 80”.

Nowe zadania wiążą się z 
podpisanym w tych dniach po 
rozumieniem pomiędzy Mini- 
sterstwem Budownictwa Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych, Zarządem Głównym So­
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich i Związkiem 
Studenckich Spółdzielni Pracy. 
Porozumienie to ustala zasady 
przyjmowania -,do realizacji 
przez studencką spółdzielczość 
pracy robót wykończeniowych 
w obiektach budownictwa 
mieszkaniowego. Ustalono, że 
w okresie pilotażowym w rea­
lizacji porozumienia uczestni­
czyć będą spółdzielnie studenc 
kie w Warszawie, Krakowie,

Gdańsku, Wrocławiu, Szczeci­
nie i Lublinie.

Studenci włączający się do rea 
lizacji programu budownictwa 
mieszkaniowego głównie zajęli 
się sprawami związanymi z 
pracami wykończeniowymi. 
Przy intensywnym rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
właśnie prace wykończeniowe 
stwarzają przedsiębiorstwom 
szczególnie wiele kłopotów. Po 
moc studentów, w wielu przy 
padkach już niezłych fachow­
ców, może okazać się pożytecz 
na. Niebagatelnym czynnikiem
siprzyjającym zwiększeń ni
udziału studentów w realiza­
cji programu budownictwa 

• mieszkaniowego jest możliwość
zarobkowania oraz 
wania umiejętności 
nych wyniesionych 
szkole wyższej z 
praktyką. (PAP)

skomfrońto 
teoretycz- 
z nauki w 
codzienną

uznanie
dla betel „Stefana Batorego"

Laureatem oryginalnej świa 
towej nagrody kucharskiej, 
wśród smakoszy cenionej rów 
nie wysoko jak wśród filmow­
ców „Oscar”, został flagowiec 
polskiej floty liniowej ts/s 
„Stefan Batory”. Statek otrzy­
mał za wysoki kunszt sztuki 
kulinarnej okrętowej kuchni, 
najwyższe odznaczenie Między 
narodowego Towarzystwa Ga­
stronomicznego „Chaine des 
Rottisseurs”. Godło tej honoro 
wej odznaki ozdobi hall jedno 
stki. Jednocześnie „Stefan Ba­
tory” uzyskał prawo umieszczę 
nia przyznanego znaku w kar­
tach menm

W dotychczasowej kilkudzie 
sięcioletniej historii wyróżnia­
nia kuchni statkowych, ta za­
szczytna odznaka przyznana zo 
stała tylko dwom statkom pa­
sażerskim — transatlantykom 
„France” i „Hamburg”.

Medale „Chaine des Rotti- 
sseurs” otrzymali indywidual­
nie członkowie żałogi „Stefana 
Batorego”: Janusz Muszyński 
— szef kuchni, intendent Jerzy 
Grześkowiak, starszy ochmistrz 
Ryszard Pytlik j dowódca stat 
ku kapitan Bolesław Rakow­
ski. (PAP)

Decyzje załóg

Nowe meble dla mieszkań
Przemysł meblarski nie wykonał ubiegłorocznych planów. 

Do realizacji pierwotnie przyjętych zamierzeń zabrak­
ło produkcji wartości 2 miliardów złotych. Spośród 34 

przedsiębiorstw, jedynie 11 wykonało plan. Mimo tego handel 
dysponuje w swych magazynach zapasami mebli wartości 
5,3 mld zł. Są to wyroby, które nie cieszą się powodzeniem u 
klientów.

Niewykonanie ubiegłorocznych zamierzeń, to skutek szere­
gu kłopotów przede wszystkim z kooperantami, przede wszy­
stkim z resortu chemii, producentami wyrobów metalowych, 
tkanin obiciowych i szkła, jak również braki w zaopatrzeniu 
w tarcicę oraz płyty wiórowe. Dzisiaj można powiedzieć 
o tym dyskutuje się m. in. w czasie odbywających się w fa­
brykach mebli KSR-ów — iż plan ubiegłoroczny był niereal­
ny. W przypadku szeregu braków surowców niezbędnych do 
produkcji mebli, fabryki chociaż dysponowały odpowiednimi 
mocami produkcyjnymi, nie były w stanie zaplanowanej iloś­
ci mebli zmontować.

W minionych kilku latach przemysł meblarski rozwijał się 
bardzo intensywnie. Na przykład w ciągu 8 minionych lat 
przeznaczono na inwestycje w tej branży około 13 mld. zł. za 
które to pieniądze wybudowano 4 wielkie fabryki systemu 
francuskiego m. in. w Jarocinie. Wartość globalna produkcji 
wzrosła do 35 mld zł, tj. prawie 4,5-krotnie w stosunku do 
roku 1970. . . .

Mebli jest w sklepach coraz więcej ale przecież zmieniły 
się upodobania klientów; powiększyły się też nowo budowa­
ne mieszkania. Tak więc obecny klient szuka mebli innych niż 
jeszcze kilka lat temu. Dlatego wyroby przeciętne nie znaj­
dują nabywców; zalegają w magazynach. Stąd też w tegorocz­
nych zamierzeniach przemysł meblarski, którego zjednocze­
nie ma siedzibę w Poznaniu planuje uatrakcyjnienie oferty 
rynkowej. Przeprowadza się weryfikację wzornictwa, w wy­
niku której wycofano z produkcji kilkadziesiąt wzorów. W 
tym roku wymienionych zostanie 40 zestawów mebli kombi­
nowanych i wypoczynkowych, 20 zestawów zostanie zmoder­
nizowanych; wprowadzi się do produkcji 60 nowych wzorów 
mebli pojedynczych. Kilkadziesiąt rodzajów mebli otrzyma 
inne wykończenia. Jedna trzecia część tegorocznej produkcji 
będą to więc wyroby nowe lub zmodernizowane. W tym ro­
ku wykonanie planów dla fabryk mebli nie bidzie również 
łatwym przedsięwzięciem, gdyż produkcja ma wzrosnąć o 
10 procent a na eksport aż o 13 procent, a równocześnie na­
stąpi zmniejszenie zatrudnienienia o 1 600 osób.

Mimo, że tegoroczne zamierzenia inwestycyjne i moderni­
zacyjne są znacznie skromniejsze niż w. latach ubiegłych, 
przemysł realizował będzie kilka ważnych przedsięwzięć w 
tym zakresie. Na te cele przeznaczy się 700 min zł wobec 2,5 
mld w roku ubiegłym. Trwać będzie budowa dużej fabryki 
w Suwałkach, w której po ukończeniu w drugiej połowie 
1980 roku mają być produkowane eleganckie meble stylizo­
wane. podobnie jak i w zakładzie w Mosinie, należącym do 
Swarzędzkich Fabryk Mebli. Modernizacja tego obiektu po­
winna sie zakończyć około roku 1981. Trwa również moder­
nizacja fabryki w Olszynie Lubańskiej (woj. jeleniogórskie) 
oraz szereg drobnych inwestycji modernizacyjnych m. in. w 
Katowicach i Iławie, gdzie będą produkowane elementy fron­
towe dla mebli kuchennych. W Wielkopolskich Fabrykach 
Mebli w Obornikach modernizuje się zwłaszcza magazyny 
m in w Zakładach w Rogoźnie, Szamotułach, Chodzieży, 
Margoninie i Wągrowcu, podobnie jak w Kostrzynie i Koś­
cianie Modernizacja zaplecza magazynowego i obróbki ma- 
seynowej prowadzona jest również ly fabryce okuć-r mebli 
w Wolsztynie, (map)

■ Zakończyły się 
obrady KW ŚFMD
w Dortmundzie
W Dortmundzie zakończyłv 

sie obrady sesji Komitetu Wy­
konawczego Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej. Jej uczestnicy zaaprobo­
wali referat sprawozdawczy 
Biura ŚFMD oraz przyjęli 
program działania tej organi­
zacji na rok 1979. Stwierdza
on. że demokratyczna 
dzież na świecie będzie 
wzmagać działanie na 
umocnienia światowego 
tu sił pokojowych

mło- 
nadal
rzecz 
fron-

Z okazjli sestili KW ŚFMD w 
Dortmundzie odbył sie anty­
wojenny wiec zorganizowany 
orzez zairzad organizacji So­
cjalistyczna Niemiecka Mło­
dzież Robotnicza (SDAJ). U- 
czestniczyło w nim pomad 1000 
antyfaszysltów zachodiniioniie- 
mieakich. (PAP)

G. Bush kandydatem 
na prezydenta USA

Gcorge Bush, były dyrektor 
Amerykańskiej Centrąli Wy­
wiadowczej (CIA) zgłosił w 
piątek w Auburn (stan Alaba­
ma) swą kandydaturę w wybo 
rach prezydenckich 1980 r.

G. Bush w ciągu dwóch lat 
był stałym przedstawicielem 
USA przy ONZ, a następnie w 
grudniu 1972 r. objął przewód 
nictwo Krajowej Komisji Par­
tii Republikańskiej. We wrześ 
niu 1974 r. został mianowany 
szefem amerykańskiego biura 
łącznikowego w Pekinie, a po 
14 miesiącach — dyrektorem 
CIA. Obecnie nie pełni żadnej 
funkcji.

Jest on trzecim republikani 
nem, który wysunął oficjalnie 
swą kandydaturę na prezyden 
ta USA, po Philinie M. Crane 
z Illinois i Johnie Connally, 
byłym gubernatorze Teksasu.

PAP

MUZYKA

Kultura wymaga wzajemności
Wywiad z Wiesławem Bekiem, I zastępcą ministra kultury i sztuki

— Panie ministrze, Polska 
od wielu lat prowadzi wymia 
nę kulturalną z około 100 kra­
jami na różnych kontynen­
tach. Postanowienia Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie oraz stale pogłę 
biający się proces odprężenia 
stwarzają nowe możliwości w 
rozwoju stosunków kultural­
nych między państwami. Jak 
Polska wykorzystuje te możli­
wości, jakie nowe inicjatywy 
nasz kraj wniósł do międzyni 
rodowej wymiany kulturalnej?

— Polska jest krajem szero 
ko otwartym w dziedzinie wy 
miany kulturalnej. Już na wie 
ie lat przed KBWE prowadzi­
liśmy politykę upowszechnia­
nia u nas wszystkiego, co się 
składa na światową skarbni­
cę kultury a nie niesie warto 
ści obcych...

— Przepraszam, a co pan 
przez ten termin rozumie?

■ — Miałem tu na myśli wszy 
stko to, co jest rozbieżne z za 
sadami pokojowej współpracy 
i bezpieczeństwa narodów 
oraz razi naszą godność naro 
dową.

— Powróćmy więc do pyta-, 
nia pierwszego...

— Liczby nie oddają wszy­
stkiego, ale liczby mówią bar 
dzo wiele. Może więc kilka 
przykładów dla lepszej ilustra ■ 
cji: Po drugiej wojnie świato­
wej, do KBWE, w Polsce wy­
dano 15 000 przekładów z lite 
ratury obcej w nakładzie po­
nad 270 min egzemplarzy wy­
świetlono ponad 1600 filmów 
importowanych z krajów ka-

wystaw i imprez. Jakie od­
zwierciedlenie tego trendu 
znajdziemy w bieżącym roku?

— Znowu kilka liczb dla 
lepszej ilustracji. W nadcho­
dzących miesiącach będziemy 
eksponować około 250 wystaw 
plastyki, fotografiki i sztuki 
ludowej. Na naszych estra­
dach i scenach wystąpi pra­
wie 400 zespołów teatralnych, 
symfonicznych, kameralnych, 
baletowych, oraz pieśni i tań­
ca. W polskich kinach będzie 
wyświetlanych 180 filmów za 
gianicznych. Gościć będziemy 
700 artystów — wokalistów, 
instrumentalistów, dyrygen­
tów, choreografów i reżyse­
rów. Wydamy 350 pozycji za­
granicznej literatury pięknej. 
Będzie również wiele imprez 
kompleksowych; były już Dni 
Teatru i Filmu FRN. w lu­
tym z kolei odbędą się Dni 
Kultury Kubańskiej, następ­
nie Dni Muzyki i Teatru Wę­
gier, Dni Muzyki* NRD... Kon­
takty kulturalne zacieśnia 
miasta polskie z tzw. miasta­
mi bliźniaczymi za granicą. 
Jesteśmy chłonnymi konsu­
mentami kultury z różnych 
stron świata i ma ona w Pol­
sce szerokiego i wdzięcznego 
odbiorcę5 na terenie całego kra 
ju, a nie tylko w stołecznej 
Warszawie.

Dla wielu imprez artystycz­
nych i wydawnictw niewąt­
pliwie inspiracją będzie oócho 
dzona w tym roku 35 rocznica 
narodzin Polski Ludowej. 
Pragnień. zaprezentować w 
kraju i Zo ..ranicą jeszcze peł-

jących kulturę przejęły na sie 
bie instytucje państwowe. or­
ganizacje społeczne i związ­
kowe. Tym samym uwolniono 
kulturę od presji różnego ro­
dzaju mechanizmów komercyj 
nych. wpływających niejedno 
krotnie na obniżenie poziomu 
twórczości artystycznej, fawo-
rymujących utwory 
bliczkę”.

„Sterowanie” lub

pod pu-

.manipu-

pitalistycznych, wystawiono 
3300 sztuk teatralnych pióra 
zagranicznych twórców. Oczy­
wiście, kontakty kulturalne 
Polski z krajami socjalistycz­
nymi rozwijały się bardziej in 
tęnsywnie i wszechstronnie. W 
analogicznym okresie, jak po­
przednio, sprowadziliśmy z 
państw naszego obozu ponad 
2000 filmów długometrażo­
wych, zorganizowaliśmy 2500 
wystaw, na naszych estradacn 
występowało z tych krajów 
ponad 10 000 solistów Są tc 
liczby budujące i wszystko 
wskazuje, że wymiana z pań­
stwami socjalistycznymi bę­
dzie się jeszcze bardziej po­
głębiać. Natomiast w przy­
padku krajów kapitalistycz­
nych częstokroć wymiana kul 
turalna nie ma charakteru 
ekwiwalentnego. Rzecz jasna, 
nie chodzi tu o to, aby wyda­
wać książkę za wydaną pol­
ską książkę, film za film itp. 
Nie chodzi tu o arytmetykę 
wymiany kulturalnej, ale c 
konieczność usuwania dyspro 
porcji. Chyba zgodzi się pan 
ze mną, że nadal często jest 
widoczna dysproporcja mię­
dzy tym, co w kulturze osiąg­
nęliśmy, a tym co się o naszym 
historycznym i współczesnym 
dorobku kulturalnym wie i 
pisze w wielu krajach zachód 
nich.

— Jednym z głównych ce­
lów naszej polityki kultural­
nej jest jak najpełniejsza pre­
zentacja najwartościowszych 
zjawisk w kulturze światowej. 
Prognoza rozwoju naszego ży 
cia kulturalnego przewiduje 
poważny wzrost liczby tłuma­
czonych książek, zakupu fil­
mów, organizowanie licznych

niej bogaty dorobek, ukazać 
przeobrażenia, jakie nasze kui 
tura i sztuka przeszły w cią­
gu tych 35 lat. Największą im­
prezą związaną z rocznicą 
będą kwietniowe' Dni Kuitńry 
Polskiej w ZSRR, podczas któ 
tych ukażemy wszechstronnie 
wszystko to co najwartościow 
sze, a nasi wybitni twórcy 
będą mieli możliwość zacieś­
nienia i tak już bliskich sto­
sunków z twórcami radziecki­
mi.

W planach dotyczących wy­
miany kulturalnej z zagrani­
cą nie możemy także zapomi­
nać o fakcie, że po całym swie 
cie rozproszonych jest ponad 
10 milionów Polaków. Odbę­
dzie się w Polsce wiele im­
prez z udziałem przedstawi­
cieli Polonii, a także nasi ar- 
tjści i twórcy odwiedzą waż- 
niejsze ośrodki polonijne na 
różnych kontynentach. Ma to 
istotny wpływ na pogłębienie 
więzi z Macierzą i lepsze po­
znanie 35 milionów rodaków 
szybko, choć nie bez trudnoś­
ci unowocześniających kraj le 
żący nad Wisłą.

— Jednym z elementów kon 
frontacji ideologicznej w kul­
turze jest podnoszona przez 
niektóre ośrodki na Zachodzie 
sprawa „sterowania kulturą” 
Pomówmy więc może o tym, 
co nazywamy społecznym me 
cenatem nad kulturą?

— Mecenat to nic innego jak 
opieka. Państwo nasze rzeczy 
wiście opiekuje się twórcami 
i czuwa nad rozwojem kultu­
ry i sztuki...

— W czym się to przeja­
wia...

— Koszty utrzymania wszel­
kich placówek upowszechnia-

lowanie” kulturą nie ma u 
nas miejsca. Można to choćby 
wykazać na przykładzie orgą- 
nizacji filmu w Polsce. Wy­
twórnia jest jakby placówką 
usługową, natomiast scenariu-z 
sze rodzą się w zespołach fil­
mowych, skupiających twór­
ców. Tam też trwają meryto­
ryczne dyskusje. Reżyser jest 
w filmie postacią główną...

— Chciałbym panu, panie 
ministrze, zadać jeszcze pyta­
nie, które zapewne stawiają 
sobie czytelnicy książek: brak 
papieru powinien skłaniać 
poza szukaniem rezerw — cho 
dzi mi tu między innymi o 
jednego z największych „zja­
daczy” papieru, administrację 
— do wnikliwszej, bardziej 
przemyślanej i dostosowanej 
do wymagań czytelniczych, 
analizy planów wydawni­
czych...

— Sprawę widzę inaczej. 
Niech pan pozwoli, że też po­
stawię pytanie: — Jaka jest 
struktura zużycia papieru- w 
Polsce?, Otóż 16' pr-ocent prze­
znacza się na wydawnictwa 
prasowe i książkowe. Najwię­
cej papieru zużywa przemysł 
— na opakowania i cele pro­
dukcyjne. Jpst naszą troską, 
by racjonalizować zużycie pa­
pieru, stale zmieniając propor 
cje jego zużycia na korzyść 
szeroko rozumianego ruchu wy 
dawniczego. Ta zmiana propor 
cji — to oczywiste — powinna 
także nieść ograniczenia w zu 
życiu papieru przez admini­
strację. I taki proces trwa. 
Obciąłem jednak zwrócić uwa 
gę. że nasze potrzeby" rosną 
szybciej niż możliwości pozy­
skiwania papieru. Świadczy o 
tym choćby ten fakt: mimo' 
dużego wzrostu nakładów — z 
produkcji wydawniczej 1977 
roku do sprzedaży w 1978 
roku pozostało tylko 7,7 orocen 
ta nakładu książek. Jest to 
zjawisko wielce budujące, do­
wodzi onó szerokich horyzon­
tów naszego społeczeństwa, co­
raz bardziej chłonnego rynku 
czytelniczego. Musimy te po­
trzeby coraz lepiej zaspoka­
jać. Miedzy innvmi winniśmy 
osiągnąć dużą elastyczność i 
operatywność w szybkich do­
drukach i wznowieniach. Bu­
dowana w Gdańsku nowoczes­
na drukarnia w tvm właśnie 
będzie sie specjalizować. Wie­
le książek wartościowych, a 
szvbko zni^aiac-mh z potok, 
równie szybko będzie miało 

* szanse wznowienia. Dotvczv to 
książek i autorów Dolskich i 
zagranicznych. O wznowieniu 
decydować bodzie r>n orośfu za­
interesowanie czytelnika daną 
książka.

— Dziękuję panu ministrowi 
za rozmowę.

Rozmawiał MAREK REGEL

Mistrzostwo Wiłkomirskiej
Postać artystyczna Zygmunta Rycherta jest poznańskiej publicz­

ności znana. Dyrygent ten kończyłbowiem swoje siudia ka- 
pelmistrzowskie u prof. Witolda Krzemieńskiego w poznań­

skiej Wyższej Szkole Muzycznej. Był potem jednym z laureatów I 
Konkursu Młodych Dyrygentów w Katowicach. Występował już tak­
że na estradzie auli uniwersyteckiej między innymi jako jeden z 
dyrygentów akompaniujących finalistom minionego Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego, wzbu­
dzając kontrowersje krytyków.

Program, który zaprezentował Rychert podczas piątkowego 
wieczoru, obejmował Piotra Perkowskiego Nokturn na orkiestrę, 
Symfonię G-dur nr 92 „Oksfordzką” Józefa Haydna oraz Kon­
cert skrzypcowy D-dur op. 77 Johannesa Brahmsa. Kiedy z po­
wołaniem do życia Festiwalu Muzyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień" kompozytorzy polscy śmielej zaczęli sięgać po wiodące 
w Europie środki wypowiedzi muzycznej, powstawało sporo u- 
tworów, które nie wykroczyły poza ramy prób i nie ostały się pó­
źniej działaniu czasu. Wykonanie Nokturnu Piotra Perkowskiego 
dało okazję do ponownego skonstatowania wartości ąrtystycz- . 
nych utworu. Śmiałość języka rhuzycznegp, użytego przez twór­
cę, jest powściągliwa, jakkolwiek kompozycja zachowała jeszcze 
pewną świeżość, co uwydatniło wykonanie.

Popisem dyrygenckim Rycherta była Symfonia Haydna. Dyry­
gent przedstawił niezmiernie logiczną i zwartą koncepcję inter­
pretacji utworu, potwierdzając tym samym umiejętność wyegzek-

wowania od zespołu swoich zamierzeń. Już początkowe dźwięki 
pierwszego Adagia uderzyły szlachetnością i zarazem głębią 
brzmienia. Rychert jest czuły na barwę instrumentalną, wnosi do 
wykonania dużo spokoju, pomimo niekiedy dość energicznych 
gestów. Nieco nerwowości wkradło się jedynie do fragmentów 
polifonicznych części pierwszej i czwartej.

Solistką wieczoru była wybitna polska skrzypaczka, powitana 
gorącymi brawami — Wanda Wiłkomirska. Wykonanie przez 
nią Koncertu Brahmsa było kolejną okazją do przypomnienia 
mistrzostwa i dojrzałości muzycznej skrzypaczki.

Piękne brzmienie instrumentu, spontaniczny temperament ar­
tystki i radość muzykowania płynąca z estrady, połączyły się w 
jedność. Dźwięk skrzypiec to płynął szeroką kantyleną, tc znów 
stawał się agresywny, jak na przykład w trójdźwiękach partii 
solowej pierwszej części. Środkowe Adagio, rozpoczęte pięknym 
solem obojowym, stworzyło nastrój spokoju i ładu, jaki jest cechą 
wykonań artystów najwyższej rangi.

W Koncercie Brahmsa niemal równorzędnym partnerem Wił­
komirskiej był dyrygent, prowadzący orkiestrę uważnie, starając 
się współmuzykować z solistką. Jedynie w Rondzie do orkiestry 
wkradło się trochę niepokoju, co spowodowało także, iż w kil­
ku mementach orkiestra przytłumiła siłą brzmienia skrzypaczkę

JANUSZ KEMPIŃSKI
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t TEATRY 1
POLSKI — g 17 i 20 „Rozmowy 

z katem”.
KABARET „TEY” — g.' 17, 20.30.

Ł KI**
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Bez znieczulenia” (poi. 
18 1.).

APOLLO — g. 15, 17 30, -20 „Ko- 
ziorożec-1” (amer. 15 O.

BAŁTYK — g. 10, 13.'16, 18 „New 
York, New York” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10, 12.15 „Britanic w 
niebezpieczeństwie” (ang. 15 1.), g. 
17.30, 20 „Niezwykła Sarah” (ang. 
12 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 20 
„Godziny grozy” (ang. 15 1.), g. 18 
„Gniazdo” (poi. b. o.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Baśń o 
jasnym sokole” (radź. b. o.), g 
18, 20, „Szkarłatny pirat” (amer. 
15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Była cisza” 
(radź. 12 1.), g 18, 20 „Niewierna 
żona” (fr. 18 L).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Pło­
nący wieżowiec” (amer. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Kaba­
ret” (amer. 15 1.), g. 20 — s. zam­
knięty.

OSIEDLE — g. 17 „Z podniesio­
nym czołem” (amer. 12 1.), g. 19 
„Dyrektor do wszystkiego” (rum. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Po 
licjanci” (amer. 18 1).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30.
20 „Rocky” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15, 19.30 „Przełomy 
Missouri” (amer. 15 1.), g. 17.30 — 
s. zamkn. DKF „Hipolit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.45 
„Komisarz w spódnicy” (fr. 15 1). 
g. 20 „Ostatni raz” (amer. 15 !•)■

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Czar­
ny korsarz” (wł. 15 1.), g. 19 „Ko­
bra” (jap. 18 1.1). »

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

£ OYłUKY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — uh Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel., 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
rady lekarskie tel. 637-35: wvoad- 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa l. tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teL 722-24; ul Ugory. teL 205-431 
uL Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wyoad- 
Ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. <544-46: Luboń teL 120-309 
Swarzędz, tel 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiei Służbv Zdrowia czyn 
ny 1 codziennie — g. 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżurnie lekarz osycnia 
tra Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwvkowego 
chorób społecznych, tel 522-51 
czynny w wyże: oodanvch godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109 at 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

t RADIO J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8.j5 Huta Katowice ma głos; 9.05 
cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice: „Generał 
Barcz” — fragm. pow. J. Kade- 
na-Bandrowskiego; 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Rytmy Młodych; 
13.20 Młody jazz polski; 13.40 Ka 
cik melomana; 14 Studio' „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 luf. dla kierów 
cow); 14.20 Studio Relaks* 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka; 18.33 Koncert, życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 
Śladem naszych interwencji; 20.10 
Koncert muz. operowej; 20.35 Me 
lodie lat siedemdziesiątych; 21.15 
Przeboje trzech pokoleń; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Poznań 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5, 9. 10. 
U, 12.05, 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 
S.40 Tu Radio Moskwa; 10 Poeta 
i jego świat — Michał Anioł Buo 
narotti; 10.30 Wirtuozi trąbki — 
Dizzy Gillespie; 10.40 Sprawy co 
dzienne; 11 Sonaty Haendla i 
Beethovena; 11.35 Postęp, dom. 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Utwory hiszpań­
skie — M. Glinki; 12.25 Nastroje 
w malarstwie; 12.45 Tańc kompo 
zytorów polskich; 12.55 Dobre, 
ale mało; 13.10 G. Tailleferre — 
Concertino na harfę i orkiestrę; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Kon 
cert Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 w rytmie rumby; 15.10 
Muzyka Polski ubiegłego stule-

Z posiedzenia Prezydium MRN Pasowanie na sprzedawców

Poznaniacy otrzymają
w tym roku 5775 mieszkań

W bieżącym roku nastąpić ma dalsza po­
prawa warunków socjalno-bytowych 
mieszkańców Poznania. Cel ten chce 

się osiągnąć przez realizację zadań, uwzględ­
nionych w planie społeczno-gospodarczego 
rOzwoju miasta.

Jednym z głównych założeń planu jest 
przekazanie do użytku 5 775 mieszkań (o 19,7* 
procent więcej niż w 1978 r.). Domy rosnąć
będą na już kontynuowanych osiedlach: naj­
więcej — 1540 mieszkań — przybędzie na Ra­
tajach, nieco mniej — 1370 — stanie na Wi­
nogradach i prawie tyle samo (1320) w Piąt- 
kowie. Nadto lokatorzy wprowadzą się do 
nowych domów na Osiedlu im. Mikołaja Ko­
pernika oraz przy ul. Chłapowskiego.

Z projektowanych ogółem domów, spółdzielczość 
mieszkaniowa przekaże do użytku 4 443 mieszka­
nia (o 450 więcej niż w roku minionym). Zwróci 
się też szczególną uwagę na dalszą popraw-; ja­
kości i funkcjonalności mieszkań, a także na kom­
pleksową realizację osiedli. W minionym roku na­
stąpiło bowiem opóźnienie we wznoszeniu nie­
których obiektów towarzyszących, zwłaszcza pawi- 
lopów handlowo-usługowych. Niektóre z nich 
(przykładowo przy ul. Szydłowskiej) mają być go­
towe w tym roku. Przy ich dokończeniu poma­
gają budowlanym inne przedsiębiorstwa — m. in. 
„Cerbudowa” i „Zremb”. w planie zakłada się 
także kontynuację budowy szkół, przedszkoli i 
żłobków.

Od mobilizacji załóg przedsiębiorstw wy­
konawczych zależeć będzie więc stopień rea­
lizacji tych zadań inwestycyjnych. W każ­
dym razie w planie gospodarczym zwraca 
się uwagę na konieczność zapewniania na czas 
mieszkańcom osiedli zaplecza socjalno-usłu- 
gowego. Same domy — rosnące szybciej niż

obiekty użyteczności publicznej — nie roz­
wiązują bowiem .spraw życiowych lokato­
rów.

Uzupełniającą formą budownictwa wielorodzin­
nego są domki jednorodzinne. W niskiej zabudo­
wie ma powstać w tym roku 616 mieszkań, w tym 
240 wzniesionych przez spółdzielczość mieszkanio­
wą, a pozostałe — indywidualnie. Warunki miesz­
kaniowe ulegną także poprawie w starych domach.
— Na gruntowne remonty, dzięki którym podnie­
sie się ich wartość użytkową, przeznaczono około 
12'1 min zł.

Zwiększenie tegorocznych zadań budow­
nictwa mieszkaniowego wymaga również roz­
budowy urządzeń komunalnych. Na ten cel 
wyda' się 777,9 min zł. Mimo, że nakłady te 
stanowią 68 procent ogółu środków inwesty­
cyjnych na gospodarkę komunalną, na nie­
których osiedlach nic zdoła się wyprzedzają­
co uzbroić terenów. Część budynków więc 
stawiana będzie równolegle z prowadzonymi 
pracami uzbrojeniowymi. Dla budowlanych 
będzie to duże utrudnienie w utrzymywaniu 
sprawnego tempa robót.
x Dalszy rozwój miasta obejmie też przebudowę i 
modernizację układu drogowego, wszakże w tym 
roku prace skoncentruje się na już rozpoczętycn 
zadaniach. Między innymi kontynuowana będzie 
budowa tras szybkiego ruchu: Wawrzyńca — Nie- 
stachowska — Serbska łącznie z modernizacją ul. 
Żeromskiego. Część nakładów przeznaczy się tak­
że na realizację dróg w osiedlach mieszkaniowych.

Projekt planu społeczno-gospodarczego roz­
woju miasta był głównym tematem piątkowe­
go posiedzenia Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, które prowadził prze­
wodniczący MRN — Józef Świtaj, (an)

236 absolwentów Zespołu Szkół Ekonomicznych i Zespołu Szkół 
Zawodowych w Poznaniu rozpoczęło pracę w ponad 150 „społe­
mowskich” sklepach. Z tej okazji, po raz pierwszy w Oddziale 
Handlu Dstalicznego, odbyło się pasowanie na sprzedawców (na 
zdjęciu). Młodzież złożyła przyrzeczenie, otrzymała nominacje 
na pracowników handlu. Wręczone zostały także legitymacje 
ZSMP; tysięczną w Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” otrzymała Danuta Majchrzak — absolwentka Zespołu 
Szkół Ekonomicznych, obecnie sprzedawczyni w „Megasamie". 

(pik)
Fot. — R. Królak

Starsza młodzież
rozpoczęła zimowe wakacje

Tego jeszcze nie było
O krótką wypowiedź na te­

mat „Beethovenowskich Dni” 
(piszemy o nich na stronie 
pierwszej) poprosiliśmy prof. 
S. Wisłockiego;

— Kierownictwo Polskiego Ra­
dia zwróciło się do mnie z pro­
pozycją archiwalnego nagrania 
wszystkich symfonii Beethovena; 
utwory te zamierzają utrwalić na 
płytach również „Polskie Nagra­
nia”. A ponieważ każdej orkie­
strze, a zwłaszcza radiowo-teiewi- 

u ■, pc rzebny jest dla rozbo­
ju bezpośredni kontakt ze ‘słu­
chaczami, postanowiłem przed do 
konaniem nagrań zaprezentować 
te utwory na koncertach. Poznań 
wydał mi się najlepszym na to 
miejscem; z kilku względów —

m. in. z powodu dysponowania 
najlepszą w kraju salą koncerto­
wą — aulą UAM, posiadania „Pro 
Sinfoniki”, której działalność bar 
dzo cenię, a która gwarantuje od 
powiednią oprawę. Nie będę też 
ukrywał, iż nie bez znaczenia był 
fakt, że w tym mieście spędziłem 
(jako szef filharmonii — dop. 
red.) jedenaście lat życia. Kto wie 
czy nie najbardziej znaczących?...

Podjęliśmy się czegoś, czego jesz 
cze nigdy nie było. Zdaję sobie 
sprawę z ogromnej pracy, jaka 
czeka w związku z tym nasz zes­
pół oraz z odpowiedzialności. Sku 
ro jednak muzycy przyjęli tę pro 
pozycję z entuzjazmem, mogę 
twierdzić, iż to już połowa sukce­
su. Z resztą poczekajmy do sierp­
nia... (wig)

Uczraowie szkół podstawo­
wych po dwutygodniowej przer 
wie zasiedli dzisiaj w ławkach 
szkolnych, zaś ich starsi kole­
dzy ze szkół ponadpodstawo­
wych rozpoczynają zimową 
przerwę w nauce. Wykorzysta 
ją ją na wypoczynek.

Liczne giruipy wyjechały na 
obozy w góry. Część młodzieży 
pozostała w mieście. Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
Wspólnie z Pałacem Kultury w 
Poznaniu przygotowało szereg 
imprez, które powinny poży­
tecznie i interesująco wypełnić 
młodym czas wolny. W pla­
nach są gry, zabawy na wol­
nym powietrzu, kuligi, , bale, 
konkursy, projekcje filmów, 
imprezy muzyczne i poetyckie. 
Miejscem tych zajęć jest Pa­
łać Kultury.

Od dzisiaj do ostatniego dnia 
trwania wakacji (17 bm.) udostęp­
nione zosiają młodzieży pomiesz­
czenia Pałacu Kultury. Między in 
nymi trwać będą błyskawiczne 
kursy: fotograficzny, tańca towa­
rzyskiego, brydża. W dniach od 5 
do 13 bm. od godz. 10 do 13 będzie 
można zwiedzać pałacowe pracow 
nie. Interesująco zapowiada się 
spotkanie z Czesławem Chruszczę 
wskim, autorem książek fantasty 
czno-naukowych. Młodzi próbują­

Pófetat dla motorniczego
Przed kilku laty Poznań zy 

skał sobie uznanie w kraju 
za wprowadzenie pożytecznej 
— jak się później okazało — 
innowacji w komunikacji tak 
sówkowej. By usprawnić jej 
funkcjonowanie i zwiększyć li 
czbę taksówek, umożliwiono 
ich prowadzenie także na pół 
etatu — po godzinach pracy za 
wodowej w zakładzie lub in­
stytucji. Upowszechniło się to 
nie tylko w Poznaniu, ale zda 
je też egzamin w innych mia­
stach.

Teraz w poznańskiej komu 
nikacji — tym razem tramwa 
jowej — przyjmuje się podoń 
na innowacja. Na niepełnym 
wymiarze godzin zatrudnia się 
motorniczych. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne odczuwa obecnie szcze­
gólny ich brak, więc w „pół- 
etatowcach” upatruje szansę

uzupełnienia tych potrzeb ka 
drowych. Dość powiedzieć, że 
dla zapewnienia obsady wszy 
stkich kursów tramwajowych 
potrzeba 540 motorniczych, a 
pracuje ich w WPK 470. Wła 
śnie tę różnicę uzupełnia się 
pracownikami... innych zakła­
dów lub instytucji.

Po 6 tygodniach szkolenia 
radzą sobie oni bardzo dob­
rze, przyczyniając się do 

’ sprawniejszego funkcjonowa­
nia poznańskich tramwajów. 
Na ogół podejmują te drugie 
obowiązki w godzinach noc­
nych, w niedziele oraz w in­
ne dni wolne od pracy. W 
miesiącu przepracowują w 
WPK około 50 godzin, nieźle 
przy tym zarabiając. Nic więc 
dziwnego, że amatorów podję 
cia półetatowej pracy motor­
niczego jest coraz więcej.

(bop)

Około 1 250 gołębi 72 ras za­
prezentowało 150 hodowców z ca 
łej Polski na wystawie, która od 
piątku do niedzieli trwała w ha­
li nr 7 MTP. Podczas czwartej już 
takiej imprezy, tym razem połą 
czónej z 90-leciem poznańskie­
go Związku Hodowców Gołęb! 
Rasowych — pokazano też spo­

ro ptactwa ozdobnego.
Na zdjęciu: Józef Kaczmarek 
prezentuje „Poznańską barwno- 
główkę" — gołębia hodowanego 

w Poznaniu od 400 lat.
Fot. — R. Królak

cy pisać teksty literackie zaprezen 
tują je 6 bm. o godz. 11 w Sali 
Kominkowej. Przygotowuje ' się 
młodzieżowe forum fotograficzne, 
giełdę rozmaitości muzycznych, im 
prezy estradowo-filmowe, bale. 
Szczegółowych informacji udziela 
Pałac Kultury pok. 51 w godz. 9—20 
tel. 66-50-41. Wszystkie imprezy są 
bezpłatne.

Swoje kluby, domy kultury, 
boiska, lodowiska udostępnia­
ją młodzieży spółdzielnie miesz 
kaniowe: „Osiedle Młodych”, 
Poznańska na Winogradach 
oraz „Grunwald”.

Dom Kultury ZSMP na 
Osiedlu Piastowskim organizu 
je zajęcia sportowo-rekreacyj­
ne, turnieje brydża i tenisa 
sportowego. Na Winogradach 
osiedlowe domy kultury „Pod 
Lipami” i „Orbita” czynne 
będą od godz: 9 do 22. Program 
wypełnią gry sportowe, tumie 
je, projekcje filmów, spotkania 
z ciekawyriii ludźmi, dyskote­
ki, kuligi. Ośrodek Sportowo- 
Rekreacyjny przy ul. Obornic 
kiej proponuje gry i zabawy 
na świeżym powietrzu oraz w, 
salach. Klub „Raszyn” przy ul. 
Rymarzewskiej i kręgielnia 
„Czarna kula” codziennie w 
godzinach 10—14 udostępniają 
swoje pomieszczenia, (bg)

cia; 16.40 Arie operowe; 17 Blas 
ki i cienie muzyki jazz-rock; 17.20 
Notatnik kulturalny; 17.30 Poetyc 
ki koncert życzeń; 18 Co piszą 
o muzyce?; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Radiowe spot­
kania; 19 Koncert z nagrań A. 
Rubinsteina; 20 Saldo Panie Dy 
rektorze!; 20.20 „Kontrapunkty” 
— tygodnik o muzyce XX wieku; 
21.40 Zespół wokalny „King’s Sin 
gers” śpiewa pieśni francuskie 
okresu renesansu; 22 Jarmark 
cudów; 23 Tajemnice prozy: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu 
zyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 22.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza 
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.10 Muzyka z jednego filmu 
„Amarcord”; 9.30 Salon Radiowy; 
9.45 Utwory kameralne P. Czaj­
kowskiego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Dzień jak 
co dzień; 11.30 Zespół „Kwar­
tet” w studiu i na estradzie; 12,05 
W tonacji Trójki: 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Notatki scena­
rzysty” — ode. pow. J. S. Sta­

wińskiego; 14 Tria i kwintety kia 
syków wiedeńskich; 15.05 W sty 
lu soul gra zespół Grusaders; 
15.20 W kręgu jazzu; 15.40 Od 
standardu do przeboju — E. Bem; 
16 Rep. pt. „Rozgadany gaduła”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Odkurzone przeboje; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — S. Lem: .„Katar”; 19.35 
Opera — J. Haydn: „Wierność 
nagrodzona”; 19.50 „Szaleństwo 
i metoda” — ode. pow.; 20 60 mi 
nut na godzinę; 21 Galeria sta­
rych mistrzów... w interpretacji; 
22.08 Spiewą G. Benson; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — J. Piątkow­
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7.30, 8. 10.30. 
12, 15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Melodie na dzień do­
bry; 8 Temat w trzech wersjach 
„Noc i dzień”; 8.10 R-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski; 8.25 J. N. Hummeł: Ren 
do „Le Galante” op. 120; 8.35
Ginące zawody — witrażyści: 
8.50 Graj kapelo; 9 Dla kl. I—II

Zapisy w „Kamerze"
Klub filmowy „Kamera”, roz­

poczynając 24-ty rok działalności, 
przyjmuje zapisy nowych człon­
ków — w poniedziałek, 5 lutego 
br. od godz. 19 w biurze kma 
„Muza”.

W programie I kwartału klub 
prezentuje atrakcyjny zestaw fil­
mów archiwalnych — sensacyj­
nych i muzycznych. „Kamera” 
przedstawi też interesujący zestaw 
tytułów z tzw. puli specjalnej; 
przykładowo w lutym wybitny 
film japoński — „Twarz innego” 

■ (reż. Hirosi Tesigahara). (—)

(jęz. polski): „Kto ty jesteś”; 
9.25 F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Kwartet smyczkowy Es-dur op. 14 
nr 3; 10 Dla kl. V (biologia):
„Nie krzycz na mnie, bo zwięd­
nę”; 10.30 Estrada przyjaźni; U 
Słynne orkiestry kameralne; 11.30 
Wielki Festiwal Gilberta i Sulli- 
vana; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
francuski; 13.20 Dla kl. I—II (jęz. 
polski): „Kto ty jesteś”; 13.15 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Technikum rolnicze: 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Pieś 
ni weselne z Mazowsza; 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 Książki, do 
których wracamy — H. Sienkie­
wicz: „Latarnik”; 16.05 „Przed 
pierwszym dzwonkiem” — aud. 
dla nauczycieli; 16.25 Jęz. nie­
miecki; 16.40 Z taśmoteki spike­
ra; 16.50 Radioexpress; 17 Fel. 
sportowy; 17.05 Z taśmoteki spi 
kera; 17.15 Public, zagraniczna; 
17.30 Z taśmoteki spikera: 17.40 
W trosce o nasze dziecko: 17.55 
Dla melomanów jazzu; 18.25 Ka 
lejdoskop nauki — rep. popular­
no-naukowy Adama Wojciechow­
skiego n/t. „Czy choroba alkoho­
lowa jest zaraźliwa”: 19 Eko­
nomia na co dzień; 19.15 Jęz. ro

Na poznańskiej giełdzie samochodowej

Ceny jak wiosna
Niewielu było amatorów sprzedania lub kupienia wozu 

podczas wczorajszej giełdy samochodowej przy ul. Bema w 
Poznaniu. Można by się temu nie dziwić, bo zimą na ogół 

*plac giełdowy świeci pustkami (nie jest to dobra pora do 
kupowania pojazdu); tyle tylko, że nietypowe dla tej pory 
roku były ceny wystawionych na sprzedaż samochodów. 
Większość z nich oferowano już według cennika wiosennego 
tradycyjnie najbardziej wygórowanego.

„Fiaty” i na wczorajszej giełdzie zdecydowanie dominowa­
ły w całej ofercie. Wozy 125p z silnikiem 1500 ccm wyce­
niono na 180 000 żł (1974), 205 000 zł (1975), 240 000 zł (1976), 
a nawet 250 000 zł za ubiegłoroczny pojazd. Tak wysokich 
cen już dawno nie wpisywano na kartki. Również dla mo­
deli z silnikiem 1300 ccm: 140 000 zł (1974) i 180 000 zł (1975).

Wycena małych „Fiatów” wahała się od 95 000 zł (1975) do 
135 000 zł za rocznik bieżący. „Fiata” 127p chciano sprze­
dać za 180 000 zł (1975).

Mniej niż zazwyczaj pojawiło się na giełdzie „Syren”. By­
ły wśród nich głównie wozy starszych roczników, które — 
mimo to — wyceniono wysoko: 60 000 zł (1973), 75 000 zł 
(1974) i 90 000 zł (1976).

Pozostałe marki reprezentowane były przez pojedyncze 
wozy. Za „Skodę” 1000 MB żądano 90 000 zł (1969), za „Za- 
stavę” llOOp — 220 000 zł (1977), „Trabant” miał kosztować 
100 000 zł (1975), a „Dacia” — 160 000 zł (1975). (bop)

syjski; 19.30 Jam session (stereo 
ogólnop.); 20.15 J. Brahms: Ein 
deutsches Reąuiem — „Niemiec­
kie Reąuiem” na sopran i bary­
ton solo, chór i ork. op. 45 (ste 
reo ogólnop.); 21.45 Echa Między 
narodowego Festiwalu Nagrań 
Muzyki Ludowej — Prix Braty­
sława; 22.15 Azyl i ekstradycja; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia . dla 
Pracujących — Jęz. polski (sem. 
IV): „Symbolizm w literaturze”; 
22.50 Marsze operowe.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.

< TEŁEjWUlA j
PROGRAM I: 12.45 — TTR: „U- 

prawa roślin” (sem. 2) — „Orki i 
ich zadanie”; 13.25 — TTR: Mecha 
nizacja rolnictwa (sem. 2) „Insta­
lacja elektryczna pojazdów”; 15.30 
— NURT — Matematyka — „Nau­
czanie rachunku prawdopodobień­
stwa w szkole”; 16 — Dziennik
(kol.); 16.10 Obiektyw; 16.30 —
Dzień dobry tu Telewizja (kol.); 
16.50 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.20 
— „10 minut” — teleturniej (kol.);' 
17.30 — „Być kobietą” — „Lisa” —

film fab. prod. NRD; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych; 19.10 — 
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — Teatr Tele­
wizji — J. Tuwim wg Mikołaja 
Gogola „Płaszcz” (kol.); 22.05 — 
Dziennik (kol.); 22.20 — „Jak?” — 
program publicystyki kulturalnej 
(kol.).

PROGRAM II: 16.35 — J. nie­
miecki — kurs podst. lekcja 15. 
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 
(kol.), w tym: 17.05 — Spotkanie z 
piosenka studencką; 17.40 — „Bądź 
idealną ciocią” — program ąuizo- 
wo — rozrywkowy (kol.); 18.05 — 
„Buster * Keaton contra Harold 
Lloyd” — turniej komików (kol.); 
18.30 W zwierciadle kronik PAT-a; 
18.35 — 7 sylwestrowe spotkanie z 
balladą; 19.10 — Teleskop; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— „Przed sądem” — program Pu­
blic.; 21 — „Konie i hodowcy” — 
reportaż filmowy Wiktora Melle­
ra; 21.30 — Rozmowa z Antonim 
Święcickim i Wiktorem Mellerem; 
21.40 — Piosenka w wykonaniu Da 
nieła Olbrychskiego: 21.45 — 24
godziny (kol.): 21.55 — „Beniami- 
szek” — film prod. TP.



BIAŁY TYDZIEŃ
w dniach od 5 —10 lutego br

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu Wewnętrznego 
— Oddział Obrotu Ubiorami „ O T E X” w Poznaniu

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW PRZY :
— ul. Czerwonej Armii 27 — „PRZĄŚNICZKA
— ul. Czerwonej Armii 35 — „KAROLINKA”,

KTÓRE POLECAJĄ:
© TKANINY POSZEWKOWE BIELONE I DRUKOWANE
® TKANINY POSZWOWE I WSYPOWE
• PIELUSZKI GOTOWE I TKANINY PIELUSZKOWE
• RĘCZNIKI FROTTE I KOCE.
oraz do sklepów z GOTOWĄ BIELIZNĄ POŚCIELOWĄ :
— przy ul. Kraszewskiego 17
— przy ul. Wrocławskiej 16
— na Osiedlu Piastowskim nr 22 „Zdobipiast”.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
342-K1

Wykonuję rysunki tech­
niczne. Krawczyk, tel. 
759-01 wewn. 415. 78233g

Przyjmę współpracowni­
ka z kwalifikacjami — 
blacharz samochodowy z 
niewielką gotówką. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 80427g.

Korepetycje z matematy­
ku.. Kozłowski, tel. 630-05.

78214g

257-K1

5 m. 77.

Sprzedam tanio aparat fo
;o graficzny

nwaldzka 19. dla 81577®.

Six T 
Oferty

Wózek głęboki nienuećtei 
sprzetlam. UL Szczepana

„Pentacon 
z pryzmatem.

„Prasa”, Grun-

Akordeon niemiecki 120- 
basowy nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81592g.

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81257g.

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81613g.

Nagrzewnicę do folii na 
ropę sprzedam. Tel. 
41.1-697 . 8O485g

81219g

81211®Tel. 67-14-97.

kupno

Sprzedam dwie szklarnie 
33X9 m2 nowe z wygo­
dami i działką 1000 m2 w 
mieście Żary, ul. Serb­
ska 31. 23 p

Kupię stary zegarek kie­
szonkowy dobrej firmy 
najchętniej Glashutte, tak­
że ze stoperem, dzwo­
niący itp., nawet uszko­
dzony oraz lotniczy na­
ręczny. Oferty z opisem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 80403g.

UWAGA!
PRZYUCZENIE DO ZAWODU

u

— tel. 612-41, wewn. 32 lub 34.

Piec 30 — 40 m2 do szklar­
ni, folię na tunele kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80440g.

Kupię ogródek działkowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80415g.

m o żI i w i a zaraz Części Fiata 1800 B kupię, 
Os. Przyjaźni 7 m. 71.

80418g

Karoserię Trabanta kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80504g.

Starą broszkę, medalion, 
* pierścionek z emalią lub 

z brylantem itp. kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80404g.

UWAGA!

Dnia 29 stycznia 1979 r. zginął tragicznie w 
gonach

Akwarium 150-litrowe 
(rybki, wyposażenie) 
sprzedam? Ostrówek 10/11 
m. 14 (podwórze). 81593®

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
i ZDOBYCIE PRAWA JAZDY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Poznaniu

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wykształcenie podstawowe, 
— wiek od 18 do 50 lat.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, uŁ Głogowska 131/133

254-K1

Nową Syrenę sprzedarp.

Sprzedam samochód Star 
20 wywrotka. Włoszako-
wice, teł. 73.

lokale

I548p

Oddam pomieszczenie 25 
m2 na cichy przemysł ul. 
Rozmarynowa 4a (Dębiec). 

80431g

Sprzedam działkę 0,5 ha, 
w tym dwie szklarnie 500 
m2. domek mieszkalny w 
Poznaniu. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
80212g.___________________  
Kupię ogródek działko­
wy, działkę rekreacyjną, 
chatę na wsi. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 1'9, dla 
8U693g.

Willę wolnostojącą w Po 
znaniu dwurodzinną z go 
towym materiałem do wy 
kończenia sprzedam po­
ważnemu reflektantowi. 
Adamski, Matejki 3i3A.

80174g

Kupię około 0,5 ha ziemi 
z prawem zabudowy 
ewentualnie z domkiem 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 81518g.

Sieraków — dom jedno.ro 
dzinny wyłączony z du­
żymi pomieszczeniami 
użytkowymi sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1.9, dla 52p.

Pawilon gastronomiczny 
nad morzem' z dwoma po 
kojami (mieszkalne) przy 
plaży — sprzedam. Szeze-
oin, tel. 464-75. 165-K2

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI
członek Zarządu Klubu Wysokogórskiego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się 3 bm. na cmentarzu na 

Miłostowie.
Zarząd Klubu, koledzy i przyjaciele

319-U3

Zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego 1979 roku 
zmarł w 67 roku życia najdroższy i najtros­

kliwszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

LUDWIK WOSTAL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi, wnuczkami i rodziną

Dnia 21 stycznia 1979 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, szwagier, kuzyn, wujek, stry­
jek i nasz nieodżałowanej pamięci, najuko­
chańszy brat, przeżywszy 62 lata, śp.

Os. Kosmonautów 17 m. 24. 81784g

tDnia 1 lutego 1979 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach w 66 roku życia, drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier

mgr
Pogrzeb

inż. JAN HAREMBSKI
ALFONS ŁUCZAK

Września,

odbył się 25 stycznia br. we Wrześni.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z rodziną

Pognzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

ul. Harcerska 8. 81642g

W smutku pogrążona
Ul. Bukowa 7 m. M.

żona z rodziną
81755g

W dniu 29 stycznia 1979 r. zginął tnagócznie 
w Tatrach nasz kolegia

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI
Student III roku chemii UAM

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego
-czucia składają

koleżanki i koledzy oraz opiekun

współ-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dmu
2 lutego 1979 r. zmarła po długich cierpie­

niach najukochańsza żona, mama, teściowa, ba­
bcia, prababcia, siostra, szwagierka*i ciocia, śp.

PELAGIA ŚLIWIŃSKA
z domu Radlicka

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o •go­
dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

roku
81643g

j. Dnia 2 lutego 1979 r. zmarł po długiej cho- 
■ T, robie namaszczony Olejami św., mój uko­
chamy mąż, tatuś i brat, śp.

BERNARD KASPROWICZ
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 lutego br. 
o godz. 14.30 n.a cmentarzu w Luboniu.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, syn

Luboń, Okrzei 25. 81805g

Ul Janikowska 41.
Mąż z dziećmi

81793®

tDnia 3 lutego 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
kramentami św., nasza kochana babcia, prze­
żywszy lat 83, śp.

KONSTANCJA CICHA
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 lutego br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona siostrzenica z rodziną

Ul. Gronowa 7. I 81814g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
W POZNANIU

UPRZEJMIE INFORMUJE że
od miesiąca stycznia 1979 r

Przedsiębiorstwa POLMOZBYT
NIE PRZYJMUJĄ

NA SAMOCHODY 
wszystkich 

produkcji krajowej i

PRZEDPŁAT
OSOBOWE 
marek
importowanych

353-K1

SZUKASZ STAŁEJ LUB DORYWCZEJ PRACY
W ATRAKCYJNYM ZAWODZIE?

Dobry zawód 
MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO

zdobędziesz 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

w Poznaniu
• Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie 

kandydat otrzymuje wynagrodzenie
• Możliwość zatrudnienia w pełnym lub niepełnym 

wymiarze czasu pracy (minimum 50 godzin mieś.)
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— wiek od 20 lat 
— dobry stan zdrowia 
— wykształcenie podstawowe

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131/1
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

Sprzedam 2 szklarnie 670
m*, kotłownią, folię 200 
m2 (woda, światło) przy zguby
Lesznie, Wiadomość

Zakład malarska - tape- 
ciarski. tel. 603-69 Płokamz. 

78743®

Osieczna, tel. 469 po godz. 
IB. 27 Stycznia 28, Witold
KarmołińskŁ. 42p

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończenia 
4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, weranda, działka 511 
m! Poznań — Piątkowo, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 80564g.

Pies płowy bokser „Bim” 
zaginął na Grunwaldzie. 
Zwrot wynagrodzę, tel. 
679-241. 81763®

różne Cyklinowanie, tel. 204-700
Lagodzki.

Antykorozyjne zabezpie-
czenia szczególnym

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, pianina, 
fortepiany. Kamiński, tel.
436-31. 78969®

«7i9139g

4- Dnia 1 lutego 1979 roku zmarła, opatrzona 
i Sakramentami św., przeżywszy lat 74 nasza 

kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ANASTAZJA PILARSKA

uwzględnieniem praeątrze- 
ni zamkniętych poleca wy 
specjalizowany Auto Sar- 
vice. Przeźmierowo, Szo­
sa Poznańska 3. W okre­
sie 2-letniej gwarancji po 
zimie bezpłatnie uzupeł­
niamy powłoki an.tyko.ro
zyjne. 81781®

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie'.

W smutku pogrążona
Ul. Dąbrowskiego 227 m. 1.

RODZINA
M8-U3

tDnia 2 lutego 1979 r. zmarł nagle mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF GROLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 lutego br. 

o godz. 11 przy cmentarzu parafialnym w Ce­
rek wic y.
W głębokim smutku pogrążona 
Rokietnica, ul. Pocztowa 5.

RODZINA
8131Jg

J. Dnia 2 lutego 1979 r. zmarł namaszczony 
i Olejami św., w 70 roku życia, nasz drogi 
ojciec, teść, brat, szwagier, wujek ' dziadek, sp.

JAN SKITEK
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, dnia 

6 bm. o godz. 14 w kaplicy na Zegrzu, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Krzesiwach o godz. 15.

W smutku pogrążony syn z żoną i' dziećmi
Autobus po mszy św. sprzed kaplicy. 81303g

J. Dnia 3 lutego 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
I kramentami św., kończąc swoje pracowite 
i ofiarne życie, nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy 92 lata, śp.

STANISŁAWA DRZEWIECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm, 

o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
P-ń, Głogowska 27, Warszawa, Katowice 81894g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 78701®

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swoboda.

7885 5g

j Przewozy — przeprowadź 
ki. Ted. 33-20-60, Ciele- 

Wicz. 81563g

Cyklinowanie, Szaj, tel.
673-814. 81134g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko 
sińskiego 3. tel. 33-35-32.

79376g

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową wykonu­
je WUSP, tel. 643-56 Wi-
mafc. 79411®

Pomoc Drogowa. Tel. 
505-44 Olek. x 81495®

matrymonialne
Inwalida, kawaler, 34-let- 
ni, dobrze sytuowany, po­
siadający wiillę, samochód, 
pozna miłą, sympatyczną 
panią, może być z małym 
inwalidztwem, do 155 cm 
wzrostu. Zdjęcia mile wi 
d zlane. Zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Cel matrymo 
nlalny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7B789gpr.

przetarg
Ea

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Popowie Kościelnym, gmina Mieścisko — 
ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:
instalacji elektrycznej chlewni bateryjnej 
w PGR Chociszewo, z terminem wykona-
nia: 15 kwietnia 1979 r.

Dokumentacja znajduje się w 
szej dyrekcji.

W przetargu mogą brać udział 
stwa państwowe, spółdzielcze.

Zastrzega się prawo wyboru

biurze tute.j-

przedsiębior-

unieważnienia przetargu bez podania 
Oferty należy składać w biurze 

w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
nia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

oferenta lub
powodu, 
dyrekcji 
ogłosze-

14 dniu
od ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w sie­
dzibie dyrekcji. . 255-K2

. Dnia 2 lutego 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
T kramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 92 lata, śp.

WŁADYSŁAWA PIEPRZYK
z domu Wasecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 lutego br. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęee.

j. Dnia 2 lutego L9T79 r. zmarł opatrzony Sa- 
T kriamentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy łat 72, śp.

FRANCISZEK KĘDZIORA
4

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 lute- 
M na cmentarzu na Miłostowie.go br. o godz.

W smutku pogrążona 
Gairaszewo, ul. Niżańska 16.

RODZINA
81808g

W smutku pogrążona RODZINA

Ul. Główna 58 m. 10. 81367®

tDnia 30 stycznia 1979 r. zmarł w Warszawie 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany syn, 

brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy 
lat 24, śp.

GRZESIU GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzif się we wtorek, 6 lutego br. 

o godz. 15 na cmentairzu parafialnym w Nara­
mowicach.
W smutku pogrążeni rodzice x rodzeństwem
Ul. Sarmacka 77. 84806®

tW dniu 1 lutego 1979 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 85. opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, bab­

cia i prababcia śp.

KATARZYNA CIACHURSKA
z domu Kucharska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w bółu
córka i synowie z rodzinami

U! Umińskiego 7A m. 31. 316-U3

J. Dnia 2 lutego 1979 r. zmarła w 65 roku życia 
T moja najdroższa mama, kochana siostra, 
szwagierka, bratowa, teściowa, babcia i coocia, sp.

STANISŁAWA KASPRZAK
z domu Laufer

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 6 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczynskiim.

W smutku pogrążona córka z rodziną

Ul. Azaliowa 3 m 3. ■_________

tDnia 1 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 69 nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. U.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka i Syn z rodziną
Ul. Grottgera 16. 317-U3

j. Dnia 1 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., w wieku 74 lat nasz drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, 6 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
Ul. Świerczewskiego 63. 315-U3

j" Dnia 1 lutego 1979 r. zmarł po długich i cię­
żkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św. mój umiłowany mąż, najlepszy t najwier­
niejszy przyjaciel, nasz najdroższy" ojciec, teść, 
brat, dziadek i wujek, śp.

MARIAN BINIEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu 1 smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dzierżyńskiego 176 m. 4. 81729®

jedno.ro
an.tyko.ro
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Wisła wygrała Po zwycięstwach nad ŁKS i Śląskiem

z reprezentacją 
Australii

Piłkarze krakowskiej Wisły 
rozegrali już pierwszy mecz 
swego australijskiego tournee. 
W Sydney krakowianie poko­
nali reprezentację Australii 3:1 
U:l). Bramki dla Wisły zdo­
byli: Kazimierz Kmiecik — 2 
Ów 10 i 83 min.) oraz Janusz 
Krupiński (50 min.). (PAP)

Piłkarski Puchar Polski
W niedzielę w studio TV w War 

Szawie odbyło się losowanie półfi 
nałów Pucharu Polski w piłce noż 
nej. Oto zestawienie par (gospoda 
rze na pierwszym miejscu): 
Zagłębie Lubin — Wisła Kraków 
Arka Gdynia — Szombierki Bytom

Poznańscy dziennikarze 
wicemistrzami kraju
W Opolu rozegrane zostały 

halowe, mistrzostwa Polski 
dziennikarzy w piłce nożnej. 
Uczestniczącej w nich repre­
zentacji Poznania nie udało 
się obronić mistrzowskiego ty­
tułu. Zwyciężyła Warszawa, 
przed Poznaniem i Krakowem. 
Poznańscy dziennikarze poko­
nali Pomorze (reprezentacja 
Bydgoszczy i Torunia) 6:1, War 

. szawę II 4:2, Opole 4:2, Wroc­
ław 3:0, Zieloną Górę 6:2 oraz 
'ulegli Krakowowi 2:4. Mecz z 
pierwszą reprezentacją Warsza 
wy nie doszedł do skutku.

Bramki dla poznańskiej dru 
żyny w tym turnieju zdobyli: 
Jaślar (Telewizja) i Michalski 
(„Gazeta Zachodnia”) po 7, Ku 
biak („Gazeta”) — 5, Karpiń­
ski („Głos Wielkopolski”) 3, Ku 
rek („Gazeta”) 2 i Skrzypczak 
(„Głos”) 1. (wił)

Koszykarze Lecha ponownie liderami
Koszykarze Lecha konty­

nuują swoją dobrą passę. W 
sobotę zwyciężyli oni najsłab­
szy zespół ligi — ŁKS 103:80 
(47:34), a w niedzielę pokonali 
Śląsk 88:87 (49:38).

O ile na sukces w meczu z
łodzianami wszyscy liczyli, o 
tyle wynik meczu ze Śląskiem 
stanowił dużą niewiadomą. Le 
chici od pierwszej minuty gra 
li z ogromną ambicją, często 
wyprowadzali szybkie ataki, a 
celnymi rzutami jak zwykle 
imponował Kijewski. Goście 
choć dysponują znacznie bar­
dziej wyrównanym składem 
od Lecha stopniowo tracili dy 
stans do poznaniaków, i nic 
nie zapowiadało dramatycznej 
końcówki spotkania.

Przełomowy moment nastą­
pił w 23 minucie meczu. Lech 
wprawdzie prowadził różnicą 
15 punktów, ale boisko za pięć 
przewinień osobistych opuścił 
Kijewski. Była to olbrzymia 
strata dla gospodarzy, gdyż 
inny doświadczony rozgrywa­
jący — Glinka z powodu kon­
tuzji oglądał mecz z trybun. 
Goście szybko' dostrzegli swo 
ją szansę i kiedy w kilku mi­
nutach odrobili sporo punk­
tów, większość widzów przesta 
la wierzyć w sukces gospoda­
rzy. Szczególnie obawiano się 
czy młodzi rozgrywający No- 
wak, Kiełbasiewicz i Pluciń­
ski podołają trudnemu zadaniu. 
Popełnili oni wprawdzie kilka 
błędów, jednak ze swego zada 
nia wywiązali się należycie.

Korzystne dla Lecha było 
to, że wrocławianie szybko po 
pełnili w drugiej połowie 10 
przewinień i każdy ich faul ka

rany był dwoma rzutami oso­
bistymi. Ich wykorzystanie po 
zwoliło poznaniakom utrzymy 
wać niewielką przewagę. Na 
12 sekund przed końcem me­
czu Śląsk objął jednak prowa­
dzenie 87:86. Lechiei przeszli 
do ataku i na 2 sekundy przed 
końcową syreną sfaulowany zo 
stał Durejko. Poznaniak oba 
rzuty osobiste wykonał celnie 
zapewniając zwycięstwo swo­
jemu zespołowi.

Punkty dla Lecha zdobyła: Du­
rejko 26, Kijewski 22, Kostencki i 
Kiełbasiewicz po 11, Tybinkowski 
10, Nowak 7, Tyranowski 1. Dla 
Śląska: Garliński 30, J. Kalinow­
ski 24, Zdrodowski 16, Zelig 5, 
Czarnecki i M. Kalinowski po 4, 
Chudeusz i Gołda po 2.

Sobotni rywal lechitów — 
ŁKS. pozbawiany swego naj­
lepszego zawodnika — Fiedor 
czuka, spisuje się w tegorocz­
nych rozgrywkach bardzo sła­
bo i do soboty nie wygrał je­
szcze żadnego meczu. Pozna­
niacy byli więc zdecydowany­
mi faworytami i fakt ten wpły 
nął na nich demobilizujaco. 
Wygrali wprawdzie spotkanie 
w sposób przekonywający, lecz 
stylem gry nie zachwycili.

Fragment meczu Lech — ŁKS. 
Piłkę z tablicy zbiera Kijewski 
(z lewej), a usiłuje mu przeszko­
dzić łodzianin Rozwadowski (w 
wyskoku). Na wynik tego poje-
dynku oczekuje 

(Lech).
> Fot. -

Tybinkowski
R. Królak

alnościa na parkiecie

Piłkarze Olimpii pokonali Lecha
W sobotnie przedpołudnie na 

Dębcu rozegrano towarzyski 
mecz piłkarski, w którym dru 
gohgowa Olimpia pokonała 
pierwszoligowego Lecha 
(LO). Rezultat ten jest pewna 
niespodzianka choć trudno 
orzywiazywać do niego jakieś 
znaczenie. Pojedynek miał bo­
wiem charakter sparrinigu. a 
ołvta boiska bardziej orzypo- 
mmała teren do grv w hokeja

pizeczka. a drugi raz trafiła 
w słupek.

Oba 
trakcie 
żowei 
wych.

zespoły sa obecnie w 
przygotowań do rewan 
rundv spotkań ligo 
Ńiestety dla lechitów

na lodzie niż .w

W pierwszej 
groźnych akcji 
gwardziści. Po

piłkę nożna.

części więcej 
p rz epr ow ad zi 11 
iednej z nich.

Nowak, wykorzystując mo- 
•nent nieuwagi obrońców Le- 
cha zdobył bramkę. Okazje do 
podwyższenia wyniku miał ie 
szcze Kołat. Po przerwie za- 
z^aczyła sie wyraźna przewa­
ga kolejarzy, którzy prawie 
non stop atakowali * bramkę 
Olimpii. W wielu dogodnv„h 
dc wyrównania sytuacjach le- 
chitom brakowało iednak pre­
cyzji. o która na śliskim bois­
ku nie było łatwo. Bardzo do­
brze spisywał sie też bram­
karz gwardzistów Bzdega. Naj 
bliższy uzyskania wyrównują­
cego gola bvł dwukrotnie Ka­
nalik, lecz po lego silnych strza 
1 >ch piłka raz przeszła n^d do

piwygotowania owe nie ukła- 
daja sie dobrze. Jak wiadomo 
nie doszło do skutku planowa­
ne tournee do krajów Amerv- 
ki Srodkowei i Południowej, 
a teraz kolei“arze maia kłopo­
ty z przeprowadzeniem obozu. 
Zamierzali zorganizować go w 
Sosnowcu, ale me znaleźli wol 
nvch miejsc w hotelach na 
Śląsku. W tei sytuacji dziesię­
ciodniowe zgrupowanie, na któ 
te piłkarze Lecha wyjeżdżała 
jutro odbędzie sie w Wągrow­
cu. Trener Kopa w swoich ni a 
nach szkolenknwch miał rosę 
granić kilku sparringów. lecz
me ma newności czy 
sie oartnerzy.

Nie maja natomiast 
tów z przygotowaniem

znajda

kłOpo- 
do se-

zonu gwardziści. 17 lutego wv 
lezdżaja na dwa tygodnie do 
Słubic. Tam rozgrywać będą 
mecze m. im z przebywając v- 
mi również w Słubicach pił- 
karzami Ursusa, a w czterech 
pcjedvnkach rywalami Olim­
pu będą silne zespoły z NRD.

Łod z i anie przez kilk ana ś cie 
minut prowadzili nawet wy­
równaną walkę. Wystarczały 
jednak krótkie okresy lepszej 
gry Lecha, by poznaniacy zys­
kiwali zaraz duża przewagę 
punktową. Również po przer­
wie kolejarze mieli okresy 
przestojów, podczas których 
na boisku nic ciekawego sie 
nie działo. Podobnie jak w po 
przednich meczach indywidu-

jewski doskonały
był Ki- 
orgarni-

zator gry i świetny egzekutor
Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­

jewski 41, Durejko 23, Tybinkow-
ski 13, Kostencki 11, Kiełbasie-
wicz 6, Maserek 4, Tyranowski 3, 
Nowak 2. Dla ŁKS: Krajewski 22, 
Jakubczyk 20, Machoń 13, Wałasz­
czy k 8, Rozwadowski 6, Kowal­
czyk 4, Zalewski 3, Ranicki i Wan 
kiewicz po 2. (wił)

Adam Smorawiński o 47 Rajdzie Monte Carlo X zimowe IMS

W silnej konkurencji „Polonez" nie zawiódł Medale uczniów

Przed trzema dniami powró­
cił do Poznania Adam Smora 
wiński, który wraz z Longi­
nem Bielakiem na seryjnym 
samochodzie ..Polonez” wygrał 
kategorię „irutyniarzy” w 47 
Rajdzie Monte Carlo. Z poz­
nańskim kierowcą przeprowa­
dziliśmy rozmowę na. temat 
jego startu i sukcesu odnie­
sionego w tej imprezie.

— Wiele osób nie orientuje 
się, co oznacza kategoria „ru 
tyniarzy”. Kto może w niej 
startować, i na jakiej zasa­
dzie odnosi się zwycięstwo?

— Kategoria „rutyniarzy”, 
a nie jak podaje wiele pism 
— „weteranów”, przeznaczona 
jest dla zawodników, którzy 
minimum trzy razy brali 
udział w Rajdzie Monte Car- 
lo, i przynajmniej raiz go ukoń 
czyli, to znaczy dojechali do 
mety III etapu. Trzeba mieć 
również ukończone 50 lat. W 
poprzednich latach cała, rywa­
lizacja w tej kategorii spro­
wadzała się do wyników 5 od 
cinków specjalnych. W tym ro 
ku zmieniono regulamin, w 
myśl którego „rutyniarze” mo 
gli uczestniczyć w całym raj- 
dizie. Znacznie zwiększyło to 
zainteresowanie impreza. Zgło 
siło się do niej 27 załóg, z 
czego na starcie stanęły 23.

— Jak przebiegała walka 
na trasie i z kim musiał pan 

, rywalizować w swojej katego­
rii?

— Konkurencja była bardzo 
silna. Startowała „Lancia 
Stratos”, dwa „Mercedesy”, 
a stawkę samochodów uzupeł 
niały „Porsche” i „Fiaty 131

załóg z naszej kategorii, aje 
my pokonaliśmy trasę najszyb 
ciej. Mieliśmy 13 minut prze­
wagi nad drugim z kolei sa­
mochodem, dzięki czemu od­
nieśliśmy zwycięstwo. Do III 
etapu w którym uczestniczy 
jedynie 100 najlepszych za»- 
łóg, już nie wystartowaliśmy. 
Na brasie rajdu uniknęliśmy 
większych defektów. Dwu­
krotnie przebiliśmy oponę, a 
na II etapie wyleciała nam 
szyba z przednich lewych 
drzwi. Przez 400 km jechaliś-

— Już sam fakt, że diwa „Po 
lanezy” ukończyły rajd wysta 
wia im dobre świadectwo. Na 
trasie nie można się bowiem 
oszczędzać, .gdyż limit spóź­
nień wynosi zaledwie 30 mi­
nut. Jaroszewicz mógł zająć 
wyższą pozycję, gdyby nie ka 
mień, na który wpadł na 
przedostatnim odcinku specjał 
nym III etapu. Nasz rajdowiec 
do mety musiał już jechać na 
uszkodzonym kole, tracąc wie 
le minut. Kamienie na drogę 
spadały wiraż z ulewnym desz

poznańskiej SP nr 13

W lidze koszykarek 
wyłoniono spadkowiczów
W Łasku odbył się pierwszy 

turniej ligowy koszykarek wal 
czących o miejsca 5—10. Za­
kończył się on zwycięstwem 
Włókniarza Pabianice, który 
nie poniósł żadnej porażki. Ko 
szykarki Lecha przegrały tyl­
ko z Włókniarzem, natomiast 
Olimpia zdołała pokonać jedy 
nie AZS Warszawa i Lublin. 
Rezultaty poszczególnych spot 
kań zamieszczamy w rubryce 
„Wyniki Tabele”.

Już pierwszy turniej wyłonił 
zespoły, które opuszczą I ligę. 
Są nimi AZS-y z Warszawy i 
Lublina. Ten ostatni zespół teo 
retycznie może się jeszcze 
zrównać liczbą punktów z O- 
limpią, ale ma od poznanianek 
gorszy bilans bezpośrednich 
spotkań. (wił)

Kolejna porażka 
akademiczek w PE

W ubiegły czwartek koszy-
karki 
lanie 
mach 
ropy

AZS rozegrały w Medlo 
rewanżowy mecz w ra- 
rozgrywek o Puchar Eu- 
z zespołem GEAS Sesto

San Giovanni. Pojedynek ten 
zakończył sie porażka pozna- 
nianek 58:80 (27:46).

Punkty dla AZS zdobyły: Wiś­
niewska 19, Gumowska 10, Haber 
8, Plucińska 7, Komorowska i Jer 
gen po 6, Nowak 2.

Dzisiaj po południu akademicz- 
ki wyjeżdżają do Warszawy, skąd 
iutro odlatują na rewanżowy mecz 
do Clermont Ferrand, Mistrz Frań 
cj» przegrał w czwartek u siebie 
iz Crveną Zve»dą Belgrad 86:97 

(wił)

Ponad 5000 uczestników

my bez szyby, co zważywszy czem towarzyszącym zawodni­
kom na wielu odcinkach spe-na. ujemną temperaturę i pa­

dający śnieg, nie było przyjem 
ne.

W Iwoniczu (woj. krośnień­
skie) zakończyły się wczoraj 
IX Zimowe Igrzyska Młodzie­
ży Szkolnej. W imprezie tej Po 
znań reprezentowała grupa 
uczniów ze SP nr 13. Najlepiej 
spisała się w jeździe szybkiej 
na lodzie Agata Stangert, któ­
ra zdobyła złoty medal na 400 
m, brązowe na 200 i 800 m o- 
raz srebrny w wieloboju. Sre­
brny medal zdobyła również re 
reprezentacja SP nr 13 w kon 
kureńcji „Błękitna sztafeta”.

(o-wił)

Bez sukcesów
w lekkoatletycznych MP

Abarth”. „Polonez” w 
gr on ie był s a mo ch odem

tym 
zde-

cydowanie najsłabszym. Mi-
mo tego przystąpiliśmy do
rajdu z nastawieniem wygra­
nia kategorii. Jechało nam 
się bardzo dobrze. Ze wzglę­
du na późne zgłoszenie mieliś 
my ostatni numer startowy 
— 268, lecz już po 5 odcin­
kach specjalnych startowaliś­
my ze 1(51 pozycji. Całą tra­
sę pokonaliśmy bez spóźnień, 
a na mecie II etapu sklasyfi­
kowano nas na, 143 miejscu. 
Etap ten ukończyło tylko 7

— Jak przebiegały pana przy 
gotowania do rajdu? O udzia 
le w tej imprezie dowiedział 
się pan przecież bardzo późno.

— Samochód otrzymałem 
10 dni 'przed startem. Był to 
seryjny wóz o pojemności 2000 
ccm i mocy 117 KM. Różnił 
się on od samochodów, na 
których jechali Jaroszewicz , i 
Groblewski. Ich „Polonezy” 
miały moc 180 KM i jeszcze 
kilka innych ulepszeń. Samo­
chód docierałem w Poznaniu 
sam, przejeżdżając na nim 1800 
km. Przygotowaniem podwo­
zia zajął się mechanik Mie­
czysław Olszowiec. Nie prze­
prowadzałem natomiast żad­
nego treningu na trasie. Ko­
rzystałem jedynie ze starych 
notatek własnych oraz Biela­
ka, który w RMC startował 
już kilkakrotnie. Rzecz jasna 
nie wszystkie dane były aktual 
ne i w wielu przypadkach 
trzeba było korzystać z many, 
co praktycznie przekreśla 
szanse na zakwalifikowanie się 
do grona najlepszych 100 za­
wodników i ukończenie raj­
du. Pozycja przez nas wywal 
czena to maksimum tego co w 
tych warunkach można było 
osiągnąć. Podkreślam jednak, 
że naszym celem nie było za­
kwalifikowanie się do III eta 
pu, lecz zwycięstwo w kate-

cjałnych. Właśnie przez owe 
kamienie kilku zawodników 
musiało zakończyć swój ud<ział 
w rajdzie. Osobiście bardzo 
wysoko oceniam własności 
trakcyjne „Poloneza” w wa­
runkach śniegowych. Zaintere 
sowanie- nieznanym dotąd 
samochodem, szczególnie po 
naszym zwycięstwie było zau 
ważalne. Powszechnie sądzono, 
że jest to licencja, „Fiata”. Kie 
dy jednak okazało- się, że 
jest to .polska konstrukcja i 
polski produkt — uznanie wzro 
sło.

— Tegoroczny Rajd Monte 
Carlo miał dość niespodziewa 
ny epilog. Przed startem do

W Warszawie zakończyły się ha 
lowe lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski juniorów. Reprezentantom 
Poznania n.ie przyniosły one suk 
cesów. Dwa srebrne medale zdo­
była tylko E. Tomczak (Olimpia) 
w dwuboju i trójboju sprinter- 
skim. (PAP)

w „Biegu Gwarków"
Rekordową liczbę ponad 

5 000 uczestników zgromadził 
II „Bieg Gwarków”. W niedzie 
lę punktualnie o godz. 10 oży­
ło barwne pole startowe. W 
różnych kierunkach wyruszyli 
na trasy o długości 50 km, 20 
km, 10 km i 1 km uczestnicy 
największej sportowej impre­
zy w woj. wałbrzyskim zorga­
nizowanej- i tym razem na sto 
kach w pobliżu popularnego 
schroniska „Andrzejówka” w 
Rybnicy Leśnej. (PAP)

ostatniego etapu
dził
dzie

Waldegaard 
Escorl”, a

znajdowały sie

na 
za 
aż

prowa- 
„For- 

nim 
trzy

.,Fiaty 131 Abarth”. Zwycię­
żył jednak Damiche na „Lan 
cij Stratos”, który zaatakował
Z odległej 6 pozycji. Czemu

gorii ,rutyniarzy”.
„Polonez” zebrał wiele

pochwał za swój debiut w 
RMC. Jak pan ocenia udział 
tego samochodu w rajdzie?

Koszykówka Piłka ręczna Siatkówka
I LIGA MĘŻCZYZN I LIGA MĘŻCZYZN II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA I

Legia — Górnik 
Legia — Turów 
Start — Górnik 
Start — Turów 
Lech — / ŁKS 
Lech — Śląsk 
Wybrzeże — ŁKS 
Wybrzeże — Śląsk 
Resoyia — Wisła

Pogoń Zab. — Grunwald AZS Wrocł. — Posilania

zawdzięeza swój sukces?
— Moim zdaniem Damiche 

miał lepsze informacje z osta.t 
nich godzin o warunkach pa­
nujących na trasie III etapu 
Zaryzykował jazdę na gład­
kim wyścigowym ogumieniu 
co przy braku śniegu na szo­
sie, pozwala osiągnąć lepsze 
czasy. Darniche systematycz­
nie zmniejszał straty i osta­
tecznie okazał się — co jest 
ewenementem w historii raj­
du — lepszy zaledwie o 6 se­
kund. Jego zwycięstwo nie by 
ło jednak wynikiem asekuiranc 
kiej jazdy Waldegaarda.

Rozmawiał
WIESŁAW ŁUCZAK

1. Lech
2. Start
3. Śląsk
4. Resóvia
5. Wisła
6. Wybrzeże
1. Legia
8, Górnik
9. Turów

10. ŁKS

Turniej I ligi

Pogoń Szcz. — Gwardia

25:22 i 30:20
21:25 i 22:20
20:25 i 24:25

13
13
12

Gwardia — Chemik 
Włocławia — AZS II

13
13
13

. 13
12

2:3 i 3:1
3:1 i 0:388:71

83:75
90:82
99:75

Korona — Anilana
Spójnia — Stal

Ołszt.
3:2 i 2:3
3:1 i o:3Calisia — Resursa

88:87 26:18 i 19:18 AZS W-wa — Narew 3: 0 i 2:3
73:88 
98:91 
72:58

Hutnik — Śląsk 31:30
1. Resursa 24 19 62—29

1. Hutnik 21 31:11 595—537 2. AZS W-wa 24 16 58—41
2, Pogoń Zab. 22 26:18 489—466 3. Gwardia 24 16 55—38

23 1317—1216 3. Grunwald 22 23:21 514—509 4. Narew 24 14 52—49
21 1133—1110 4. Śląsk 21 22:20 545—530 5. Posnania 24 13 53—44
20 1097—1052 5. Anilana 22 22:22 475—172 6. Włocławia 24 13 47—47
20 1047— 935 6. Stal 22 21:23 527—535 7. Calisia 24 12 43—13
20 1037— 969 7. Korona 22 20:24 520—534 8. Chemik 24 8 42—54
19 1127—1128 8. Pogoń Szcz. 22 19:25 542—551 9. AZS Wrocł. 24 5 28-61
19 1180—1213 9. Gwardia 22 19:25 43^—463 10. AZS IJ Olsztyn 24 4 29—63
18
16

1205—1198 
976—1146

10. Spójnia 22 15:29 464—511 II LIGA KOBIET
884—1046 MĘŻCZYZNII LIGA

GRUPA A
rozgrywany

5—10

3:2
0:3
3:2
3:0
3:0

3:2 
0:3 
3:2 
3:0 
3:2

GRUPA I 
Sarmata — AZS 
Gwardia — Zawisza 
Budowlani — Warmia 
KKS — Energetyk 
Radomka — Spójnia

kobiet
w Łasku o miejsca

87:57
82:58
81:70
71:77

P-ń
AZS

i 31:18 
i 14:24 
i 27:29

Wybrzeże — Ostrovia 
Chrobry — Posnania 
Polonia — Grunwald

28:22 i 24:23 
Gorz.

23:23 i 25:22

Lech — AZS W-wa 
Włókniarz — Stal 
Olimpia — AZS Lublin 
AZS W-wa — AZS Lublin

Sparta — AZS 
AZS Wrocł. —

29:14 
15:18 
26:25

Stal — Olimpia 80:GG
Lech — Włókniarz 
Włókniarz — AZS W 
Olimpia — Lech 
AZS Lublin — Stal

57:58
-wa 82:45 

47:88 
77:87

1. Wybrzeże
2. Posnania
3. Sparta
1. AZS Wrocł.

22
22
22
22

37: 7 
33:11 
27:17 
26:18

637—491
502—432 
490—176
485—161

5. Lech 23 35 1645—1564 5. Polonia 22 23:21 527—525
6. Włókniarz _ 23 35 1585—1511 6. Ostrovia 22 21:23 461—487
7. Stal 23 34 1675—1742 7. Chrobry 22 15:29 438—499
8. Olimpia 23 32 1663—1791 8. Grunwald 22 14:30 499—513
9. AZS Lublin 23 27 1607—20G8 9. AZS Gorzów 22 13:31 450—196

10. AZS W-wa 23 26 1369—1722 10. AZS P-ń 22 11:33 413—519

1.
2.
3.
4.
5.

Zawisza 
KKS 
Warmia 
Radomka 
Sarmata

6. Gwardia
7. Spójnia
8. AZS Biał.
9. Budowlani

10. Energetyk

Boks
PUCHAR

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

19
19
15
15
13
10

9
7
7
6

62—26 
65—33 
56—41 
54—39 
50—47 
40—56 
47—49 
42—58 
30—60

POLSKI
GRUPA VII 

Polonia W-wa — Olimpia


